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I. P rzyczynek  do onkologii spojowki.
Napisał

Dr. med. Konrad Rumszewicz (w Kijowie).

1. M i ę  s a k  c z a r n y  f a ł d u  p ó ł k s i ę ż y c o w e g o .

N ow otw ory  z m ięska  łzowego i fałdu półksiężycow ego 
pow sta łe  dość rzadko  da ją  się  spostrzegać.  W  dawniejszych 
dziełach w zględnie  częściej n a p o ty k am y  w zm iankę  o u tw o­
rach rakow atych . W nowszćj l i tera turze  znajdujemy bardzo 
nieliczne opisy  złośliwych now otw orów  m ięska  łzowego. —  
T a k  Secondi opisa ł b ro d aw cz ak o w y  p rzybłoniak  mięska. Del 
Monte (A n n . d i ottalmologia  VIII, str. 250) usunął u dziecka  
z okolicy k ą ta  w ew nętrznego  narośl wielkości orzecha, k tó ra  
p rzed  k ilku  miesiącam i pow sta ła  była z mięska. B adanie dro- 
bnow idow e dowiodło budow y w łókno-m ięsaka .  Pfliiger (U ni-  
versita ts-A u g en M in ik  m  I k r n .  B erich t f .  d J .  1883) opisał 
p rzypadek  m ięsaka  czarnego fałdu p ó łk s ię ż y c o w e g o : 39- 
letni mężczyzna, przed 4 łaty  spostrzeg ł po raz p ie rw szy  n ie­
w ie lk ą  p lam ę b runa tną  w p raw em  oku, z którćj nas tępnie  
w yrósł stopniowo czopek, w ysuw ający  się z okolicy k ą ta  
w ew nętrznego  oka, a  osadzony  na  fałdzie półksiężycow ym  
W  środku  wew nętrznej powierzchni górnej pow ieki z n a jd o ­
w a ła  się również  czarna  p lam a w ksz ta łc ie  soczewki. B a d a ­
nie d robnow idow e dowiodło, że guz stanow ił m ięsak  czarny. 
Po usunięciu  guza  n as tąp i ła  rec y d y w a  w okolicy dolnćj po ­
łow y  spojów ki gaikow ej i powieki w postaci rozlanego  zgru ­
bienia spojówki o zmienionej barwie. Dalej p rzypadk i  m ię­
saka czarnego  m ięska  łzowego opisali rów nież  D esp a g n e t  
(Bech. d ’ophtahnologie  1886) i Sprosso  (A n . di otta lm . X V II I)  

Sam  widziałem  nas tępu jący  p rz y p a d e k :  M. A., 22-letni 
s tuden t p raw a  w r. 1885 zas iąga ł  mej rady  z powodu ostrego 
n ieży tow ego zapalen ia  spojówki W  rok póżuićj znów z a ­
s iąga ł  mój rad y  z pow odu u ró tkow idzenia .  Spostrzegłem  
w tedy  w sam ym  środku  brzegu sw obodnego  fałdu pó łk s ię ­
życow ego nadzw yczaj d robną  p lam kę czarną,  k tó ra  zupełnie

ja k  ciało obce w yg ląda ła ,  p rzekonałem  się je d n a k ,  że się 
ona zna jdow ała  w samej istocie tkanki.  P la m k a  ta  tem bar-  
dziej u d e r z a ł a , że chory  miał w łosy jasne,  a cerę bardzo 
białą. D oradza łem  niezwłocznego usunięcia, lecz cho iy  s ta n o ­
wczo się tem u sprzeciwił,  zaleciłem mu tylko, aby  p lam kę 
ow ą  ciągłe miał na  oku. J a k o ż  we dw a  m iesiące  chory sam 
zgłosił się, prosząc  o usunięcie narośli ,  k tó ra  w tedy  by ła  już  
wielkości d robnego  z ia rnka  konop ianego ,  o tyle  zaś p łaską ,  
że p rzedn ia  jej pow ierzchnia  nie by ła  praw ie  w znies ioną  po 
nad  poziom fałdu. Zm ian w spojówce zresztą  żadnych zgoła  
nie było, p rzy  najdokładniejszem  zaś badaniu  nigdzie na  spo­
jówce miejsc zabarw ionych  nie zna lazłem . W ycią łem  narośl 
wraz z o tacza jącą  tk a n k ą  praw id łow ą.

B adan ie  w y k az a ło :  narośl jest  położoną w samej isto­
cie fałdu pó łksiężycowego, p o k ry w a  ią zupełnie  p raw id łow y  
nabłonek , ty lko odpowiednio  do brzegu w ew nętrznego  n aro ­
śli je s t  on zgrub ia ły  i tw orzy  na cięciach ja k b y  czopki ku 
w ew nątrz  sk ie row ane  Oddziela  nabłonek  od sam ego no w o ­
tworu c ienka  w ars tw a  zupełnie  prawidłowej tk a n k i  łącznej. 
Dalej sam nowotwór sk ła d a ł  się z sieci cienkich  p rzegródek , 
w których  w n ad e r  małćj ilości zna jdow ały  się w łókna  tkank i 
łącznej, p rzew ażn ie  zaś s tanow iły  je  cienkie naczyn ia  k rw io ­
nośne i drobne o k rąg łe  lub pod ługow ate  kom órk i b a rw ik o w e ;  
bezpośrednio obok ścian naczyń  zna jdow ały  się również k o ­
mórki limfoidalue. P rz eg ró d k i  tw orzy ły  sieci o szerokich  pę 
tłach, które w y p em ia ły  kom órki o k rąg łe  drobnozia rnkow aie ,  
najczęściej za w iera jące  jedno, n iek iedy  dw a j ą d r a ;  te o s ta ­
tnie by ły  większe, a  ksz ta łt  m ia ły  bardziej podługow aty .  K o ­
m órki w pętlach sieci położone najczęścićj b a rw ik a  wcale 
nie zaw ierały ,  zna jdow aliśm y też go p rzew ażnie  w  k o m ó r ­
kach bliżćj p rzegródek  położonych.

Nie u lega  w ątpliw ości ,  że mieliśmy tu m ięsak  czarny 
s ia tkow aty .  Ł a tw o  było p rzekonać  się, że cięcia w celu usu 
n iecia now otw oru  w ykonane ,  zna jdow ały  się pośród zupełnie 
p raw id łow ćj tkanki.  J e d n a k ż e  we trzy  m ies iące  po opera- 
cyi znalazłem w spojówce k ą ta  zew nętrznego  o k a  i dolnćj
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pow ieki zabarw ioną  obrzm iałość obejm ującą  2 crm, kw. N a 
operacy ję  chory sic  nie zgodził i nas tępn ie  j u i  go więcej 
nie widziałem. Od lekarza ,  k tó ry  miał go na oku, do w ie ­
działem sio, żc now otw ór rósł nadzw yczaj  szybko  i już  we 
d w a  m iesiące  po powrocie chorego do domu doszed ł w ie l­
kości j a j a  gołębiego. Z g ad z a ł  się ' on w tedy  na operacyję ,  
lecz n iebaw em  zapad ł na  tyfus p landsty ,  na  k tóry  też zmarł.

II. S r ó d b ł o u i a k  s p o j ó w k i  p o w i e k o w e j .

P ok rew ne  śródb lon iakom  nnęsak i spo jów ł ■ na leżą  do 
dość częstych now otw orów  jćj, pospolicie  pow sta ją  one j e d n a k  
w okolicy rą b k a  spo jów kow ego, daleko  rzadzićj z innych 
okolic spojówki, Również zw y k le  są  one zabarw ione,  o ko ­
mórkach  rozm aitego  kształ tu  lub p rzew ażnie  drobnych  i wielce 
obfitują w naczyn ia  k rw ionośne  , z tąd  częste  k rw otoki,  n ie ­
k iedy  bardzo naw7ct obfite. Najczęściej są  to u tw ory  szypuł 
kow ate ,  k tóre  w g łąb  do samej ch rząs tk i  dochodzić mogą. 
P rz e d  pow stan iem  m ięsaków  spostrzegać  się d a ją  we właści- 
wem miejscu na  spojówce ciemne plamy, które n iek iedy  by ­
w ają  naw e t  w rodzone, już  zaś G raefe {Arch. f. O phth. X. 1) 
zw rócił uw agę  również  na okoliczność, że owe gn ia zd a  b a r ­
wikow e, jeśli  się z n a jd u ją  nie ty lko na  spojówce, lecz naw et 
na  skórze  pow iek , usposab ia ją  p o n ie k ą d  do pow staw an ia  
w spojówce now otw orów  również  zabarw ionych. Zupełne  
usunięcie now otw orów  w wielu razach  usuw ało  cierpienie 
gruntow nie ,  j a k  np. w p rzy p a d k u  H o m e ra  {K lin . M onatsb l. 
f .  A ugenheilk . 1871 p, 4).

W nowszćj l i teraturze zna jdu jem y n as tęp u jące  opisy 
b ia łego m ię sa k a  spojów ki, pow sta łego  poza obrębem  rą b k a  
spo jów k i:  T a l k  o [K lin . M onatsbl. XI, str. 327) opisał now o­
t wór ,  pod n azw ą  sarcom a conjunctivae ju s o  -parvicellidarc , 
k tóry  pow sta ł  u 12-letniego chłopca po obrażeniu  oka  i wy 
rósł w kształcie  po lipa  ze spojów ki chrząstki .  Po usunięciu 
po lipa  recydyw y nie było. F u c h s  {Arch. f .  O phthahn. X X IV , 
2) op .sał n as tępu jący  p rzypadek .  U  30-letn iego m ężczyzny  
w zewmętrzućj jiołowie lewej górnej p o w itk i  zna jdow ał się 
guz  wielkości orzecha, nie zrośn ię ty  am  ze skó rą  ani też ze 
spojówką. Badanie drobnow idow e dowiodło budow y m ięsaka  
o kom órkach  wrzec ionow atych .  Miejscami znalazł zw y ro ­
dnia łe  g ruczoły  (doda tkow e gruczo ły  łzowe), od k tórych  też 
w yp ro w a d za  rozwój nowotworu P rou t  i Buli (A rch. f .  A u -  
gcuheilk. VIII,  str. 221) opisali u młodej dziew czyny, k tó ra  
jednocześn ie  na  ja g l ic ę  cierpiała, nowotw ór,  k tóry  za jm ow ał 
zew nętrzną  połowę dolnćj powieki i był wzniesiony po nad 
poziom spojówki o 2 mm. S k ó ra  była nad now otw orem  
p rzesuw alną .  Badanie, h isto logiczne w ykry ło  budow ę mię 
s a k a  z ok rąg łem i kom órkam i i nacieczeniem skrobiow atem . 
SebiJbl (C entralbl. f .  p ra k t. A ugenheilk . 1886, str. 257) opi­
suje p rzy p a d ek  m ięsaka ,  który pow sta ł  u 40  letniej kobiety  
ze spojówki dolnej powieki,  przeszedł na  oczodół i był p o ­
wodem  w yłuszczenia  całego oczodołu. N as tąp i ła  rec y d y w a 
miejscowa, a  w Lilka miesięcy śmierć od przerzutu  w wą 
trobie. B adanie ana tom iczne now otw oru  dowiodło tk a n k i  
m ięsakowój,  kom órk i jćj zresztą  m iały  wsze lk ie  cechy przy- 
b lonkow yeh, nadto  now otw ór obfitował w kom órk i limfoi- 
d a l n e , od k tórych  też w y p row adza  je  Schóbl. Ew eck i 
{ W ie s tn ik  o fta lm ologii 1886. str. 462) znalazł u 13-letuiej dzie­
wczyny (Stwór s z y p u łk o w a ty  zew nętrzne j po łow y górnego  
fałdu p rze jściow ego; w y m ia ry :  do brzegu powieki i od spo i­
d ła  zew nętrznego  do brzegu  źrenicy, barw y  szarawo-czerwo- 
nej, zrośnię ty  ze sp o jó w k ą ;  p o k ry w a ją cy  nab łonek  był płaski.

N ow otw ór sk łada ł się p rzew ażn ie  z ok rąg łych  kom órek, w rz e ­
cionowate kom órki rzadko  d aw a ły  się napo tykać .  N adto  
istn iały  nieliczne przegródk i z tkank i  łącznej , w których  
zna jdow ały  się naczyn ia  o szerokiem  świetle  i cienkich śc ia ­
nach. W  8 m iesięcy po usunięciu nowotworu n as tąp i ła  r e ­
cydyw ą,  badan ie  zaś ana tom iczne  dowiodło uprzedniej budo 
wy. D okonano  operacy i bez w yjęc ia  gałk i,  lecz znów n a s tą ­
piła  recydyw a, po której dokonano  wreszcie w yłuszczenia  
zaw artości oczodołu. D y er  ( T ra n su c t. o f  the amcric. ophtalm . 
Soc. 1879, sti 538) op isa ł p rzy p a d ek  w łókn .s tego  m ię sa k a  
o w rzec ionow atych  kom órkach ,  k tó ry  pow sta ł  u 6-letnićj 
dz iew czyny ze spo jów ki w okolicy  k ą ta  zew nętrznego  i dał  
powód do rozwoju olbrzym ich narośli na odpowiedniój s t ro ­
nie i również w oczodole Richet (Jahresbernht. p ro  1879) 
opisał b ro d aw czak o w aty  m ięsak, k tóry  pow staw szy  ze spo ­
jó w k i  pow iekow ej przeszedł na  g a łk ę  i na tk a n k ę  oczodo­
łow ą i k i lkak ro tn ie  u legał recydywom . W reszc ie  Veilcheu 
feld (C entra lb l. f .  p ra k t. A ugenheilk . 1888, A p r il)  opisa ł n a ­
s tępu jący  p rzy p a d ek  U 16 letniej, zupełnie zdrowćj dz ie ­
w czyny  lew a g ó rn a  pow ieka  obrzęk ła  i opadła. P rzy  o d ­
w róceniu pow ieki daje się spos trzegać  wzuiesiony po nad  
poziom odgraniczony, b runatno-czerw ony  guz, za jm ujący ca łą  
szerokość . ledwo nie ca łą  g rubość powieki. N ow otw ór rósł 
w ciągu  roku  przeszło, wycię to  go ledwo nie z ca łą  ch rząs tką .  
P o  3 m iesiącach recydyw y  nie było. S k ład a ł  się on z d ro ­
bnych  ok rąg łych  kom órek, ku dołowi za jm ow ał cały  brzeg 
powieki,  w  chrząs tce  przechodził w k ilku  miejscach do jć j  

istoty, a  gn ia zd a  o taczały  n iek iedy  zraziki gruczołów Mei- 
bom a; ku  dołowi zaś  now otw ór bezpośrednio  przechodził  do 
chrząstk i i zupełnie p raw ie  obsaczał mięsień  Riolana.

(Dokończenie nastąpi.)

II . Z  oddz ia łu  c h iru rg ic zn e g o  p ry m a ry ju s za  D ra  Jabłońskiego  
w  R ze szow ie .

0 p y o K t a n  n i e .
Napisał

Dr. H. Kraus.

W Nrze 6 W icn . med. P resse  b. r. ogłosił prof. Mose- 
tig  p racę  pod ty tu łem  „ A u r  B eh a n d lu n g  n ich t operabler bós- 
artiger K cu b ildungenu, k tó ra  nie mało zaciekaw iła  cały św ia t 
lekarsk i .  I  gdy b y  nie ostrożność, z j a k ą  się te raz  przy jm uje  
w szys tk ie  „w ie k o p o m n e 11 i „ s ła w n e 11 odk ryc ia  na polu m e­
dycyny ,  kto wie, czy rozgłos odk rycia  nie by łby  jeszcze  
w iększy ,  wobec w yników  dodatnich  ja k ie  prof. M. o trzym ał. 
Czyniąc od 25 la t p róby  z różnemi środkam i leczniczemi 
przeciw  now otw orom  zalecanemi, doszedł on do w yniku , że 
jedyn ie  tak i środek  m ógłoy nam oddać dobre  usługi, k tó ryby  
działa ł szkodliw ie na ją d ra  kom órek now otw orow ych w ten spo ­
sób, że n iszczyłby ich zdolność dzielenia się i proliferacyi. A że 
przy  barw ieniu  p rep a ra tó w  m ikroskopow ych  barw ik i auili 
nowe najsilniej zab a rw ia ją  j ą d r a  kom órek  i p raw dopodobn ie  
je  niszczą, przypuszczał prof. M., że to samo stać się po­
winno podczas dzia łan ia  ba rw ików  na kom órk ' now otw orow e 
w tedy , k ie d y  jeszcze pozosta ją  z ustrojem ludzkim w z w ią ­
zku  życiowym. P ostanow ił tedy  w strzyk iw ać  w  m iąższ n o ­
w otw orów  metylwiolet, barw ik  am o n o w y  podany  przez Mer- 
cka  a  zachw a lany  p>-zez S t M I i n g a  ja k o  nie zaw iera jący  
a rsenu  i n ieszkodliw y dla ustro ju  ludzkiego, a  n azw any  przez 
osta tn iego  pyoktau iną .  Robił on w strzy k iw an ia  z rozczy- 
nów 1 °/0, 1 :300 , 1 :1 0 0 0 ,  co 2 - - 3 .  dzień, i zauw aży ł w k ilku  
p rzy p a d k ach  m ięsaków  i rak ó w  zm niejszenie się guzów.

W  p a rę  tygodni po ogłoszeniu wspom nianćj pracy miał 
prof. M. w y k ład  w  Tow. lek. W ied. o tym sam ym  środku
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i w tedy  streścił dz ia łan ie  pyoK tan iny  w nas tępu jących  pun­
k tach  :

Po w strzyk iw an iach  py o k ta n in y :
1) zn ika ją  bóle neura lg iczne.  W  je d n y m  p rzypadku  

znikły hole neura lg iczne po jedno razow em  w strzyknięciu  roz- 
czynu metylw iole tu  1 :5 0 0 .

2) zm niejsza ją  się guzy  now otw orow e powoli ale s to ­
pniowo, albo przez oddzielenie się, szczególnie przy rakach  
w rzodziejących , albo przez r o z n n ę k n ie n ie , p rzem ianę  t łu ­
szczową lub wessanie .

P re p a ra ty  z oddzielonych k aw a łk ó w  now otw orów  badał 
m ik roskopow o  docent R i e h l  i p rzekonał się, że j ą d ra  k o ­
m órek  w ten sposób leczonych raków  nie łączą się z barwi 
k iem m  v ivo tak ,  j a k  się to widzi post mortem .

N a tern sam em  posiedzeniu Tow, lek. wied. (13 m arca 
b. r.) podał prof. Billrotb uwagi, ja k ie  on poczynił nad dz ia ­
łaniem  pyoktan iny ,  s tosując j ą  w 2 5 —30 różnych p rz y p a d ­
kach . P o lepszen ia  nie w idz ia ł  w żadnym p rzy p a d k u  i dla 
tego  nie je s t  sk łonnym  do rob ien ia  dalszych prób z tym 
środkiem .

Na pomysł zbliżony do pomysłu prof. M. padł już  da- 
w n i ej E  li r 1 i c li (Deutsche m ed Woch. 1 8 9 0 ,  k tó ry  op ie ­
ra ją c  się na  pew nem  dzia łan iu  b ł ę k i t u  m e t y l e n o ­
w e g o  n a  nerwy, próbow ał go i polecił ja k o  środek  kojący 
ból. Z w yn ikam i jego  nie zgadza  się w zupełności P  i o- 
t r o w s k i  („Przegl.  L e k .“ Nr. 11), k tórego  zdaniem barw ik  
w spom niany  je s t  d la ustro ju  ludzkiego szkod liw y , gdyż  sp ro ­
w adza  po w strzykn ięc iu  podw yższenie  ciepłoty ciała i o g ra ­
niczone bo lesne obrzmienie w miejscu w strzyknięcia.

Dr. K o  b n  donosi w N rze  6 B eri. Idin. W ochschrift, 
że  m aść py o k ta n in o w a  połączona z zawijaniam i uciskającem i 
kończyny  znosiła w krótkim  czasie ropienie w rzodów  żyla­
kow ych  i sp row adza ła  szybk ie  ich wygojenie. P rz e to k a  po ­
zos ta ła  po zapalen iu  okostnej,  k tó ra  ani pod jodoformem, 
an i po w ysk roban iu  goić się nie chciała, zam knę ła  się w 8 
dni po rozpoczętem tuszow aniu  laseczką  pyoktan inow ą. Dzia 
łau ie  p r /ec iw g m ln e  pyok tan iny  m a  być zdaniem  je g o  tak  
sam o silne, j a k  dzia łan ie  na j lepszych  naszych środków  gn il­
nych, a 2°/0 m aść pyok tan inow a m a być znakom itą  przeciw 
zadaw n ionym  w ypryskom .

Dr. C h o l e w a  podaje  w Nrze 3 Therap. M onatshcfte , 
że po k ilkorazow em  tuszow aniu  ropni ja m y  czołowej sondą 
pom azaną  pyok tau iną  o s iąga ł  szybk ie  w y leczen ie ,  jeżeli 
ty lko usunięto poprzednio  polipy w nich się  w y tw arza jąc e ;  
ubocznego dz ia łan ia  pyoktaniny7 na ustrój ludzki bie za u w a­
żył nigdy.

N a posiedzeniu A cad . de medec. p rzeds taw ił  Dr. 6  a- 
ł ę z o w s k i p rzypadek  epitheliom a palpebr., w k tórym  s to ­
sow ał pędzlow anie  10% rozczynu pyok tan iny , ta k  ja k  to 
podał Mosetig, z dobrym  w ynikiem . P rzy  tej sposobności 
nadm ienił  o dobrych usługach, ja k ie  mu oddaje  w odny  roz- 
czyn  tego nowego leku w ropniach I w rzodach  drążących  
rogówki.

Dr. W a u s c h e r  T herap . M onatsh . Nr. 2j  w yleczył 
nim k ilka  p rzy p a d k ó w  blenorr. eonjunct., a  naw e t  ostra  rze- 
żączka  cew ki moczowej m ia ła  po kilku dniach pod w pływ em  
pyok tan iny  ustąpić.

F a b r y k a n t  pyok tan iny  M e r c k ,  odwołując się na do ­
św iadczen ia  prof. Stillinga, p o w iad a :  „B em  SuM im at ze ig t 
sich das P yoM anin  m  B ezu g  a u f  seine bacterientodtente W ir-  
Imng nm lebenden O rganlsm us w eit uberlegenu.

Niestety  nie m ożem y po naszych  próbach oddać  pyo- 
k tau in ie  ty le  pochw a ł,  ile mu oddali au torow ie wyżej 
wspomnieni.  S tosow aliśm y go w nas tępujących  p r z y p a d k a c h :

1. Ig nacy  M., la t  34, p rzyję ty  18 lutego b. r., okazuje 
n a  obydw óch kończynach liczne w rzody pow ierzchow ne od 
wielkości cen ta  do wielkości ta la ra  (ulcera sim pl. cruris). 
W szys tk ie  w rzody posypano  proszkiem pyok tan iny  i zm ie­
n iano opa trunek  co dędui.  Ju ż  po pierwszej zm ianie zano­
tow ano bujne ziarnienie szczególnie na  dnie w rzodów : to 
samo widziauo i po kilku  następnych opatrunkach . Z ia rn ie ­
nie je d n a k  u tizym yw alo  się z czasem na jednym  stopniu bez 
tendencyi do pok rycia  się zd row ym  naskórk iem . Musiano
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też 10 m arca przejść do maści lapisowćj i dopiero  w tedy  
nas tąp i ło  zupe łne  wyleczenie.

2. Marcin B., lat 29, przyję ty 24 lutego z rozpozna­
niem ule. s im p l. crur. S tosowano aż do 10 m arca  p roszek  
pyok tan iny  z tym  sam ym  ja k  w poprzednim  p rzy p a d k u  
skutk iem , poczem przeszliśmy do maści lapisowej.

3.. Jó z e f  S., lat 50  liczący, okazuje  ulcera uaricosa  
rozległe na podudziu p ra w e m ; maść p y o k tan inow a 5 %  sp ro ­
w adza  w ypełn ian ie  się ubytków , ale nie pok ryw an ie  się ich.

4. Jó z e f  F., la t  29, okazu je  na obydwóch udach i p o d ­
udziach liczne w r z o d y 7. Na je d n ą  kończynę  s tosowaliśm y 
jodoform, na d ru g ą  m aść  p y o k tan inow ą.  N ies te ty  m usiano 
z czasem na obydw ie kończyny  s tosować jodoform, a drugi 
lek porzucić.

T u  muszę nadm ienić, że w szyscy  czterój wyżej w y m ie ­
nieni chorzy z początku  bardzo sobie chwalili dzia łan ie  ś rodka  
tego ch łodzące ;  przy  dalszych je d n a k  opa trunkach  żalili się 
na  p ;eczenie, w ydzie lina  zaś s ta w a ła  się każdym  razem  b a r ­
dziej cuchnącą.

5. Jó z e f  D., lat 55 liczący, p rzy ję ty  z rozpoznaniem  
abscessus cuhiti, p raw dopodobn ie  na tu ry  grużliezćj; po obmyciu 
pola operacyjnego 2°/00 rozezynem pyok tan iny  przecięto ropień. 
Do ropn ia  wsuw ano gazę w mój zam aczaną  i zm ieniano co 
3. dzień opatrunek . Gojenie dość szybko postępow ało ,  a w 14 
dni po operacyi wypusz-czono chorego uzdrowionego.

6 K a ta rzy n a  S., lat 39 licząca, w ypuszczona  w pier 
wszych dniach s tycz u i a b. r. z kliniki g inekologicznej w K ra 
kov»ie z r a k i e m  m a c i c y  n ieoperow anym , gdyż  now otw ór 
p rzeszedł inż był n a p a ra m etr iu . S tosowaliśm y u niej przestrzy- 
k iw an ia  pochwy 1'700 rozezynem m ety lw io le tu ;  odp ływ  c u ­
chnący  trochę się zm niejszał i słabł co do woni, m usiano 
je d n a k  z czasem przejść do silniejszego desoclorans, do 
kreoliny.

7. W ojciech D., la t  73, okazuje  n a  w a r d z e  d o l n ć j  
w r z ó d  r a k o w a t y  rozlany, gruczoły podszczękow e nie 
zajęte, żali się na  silne bóle w tejże w ardze .  Ju ż  po p ie r ­
wszej in jekcyi 1% rozczynu p yok tanm u  w m iąższ now otw oru 
bole łagodnieją ,  a  po drugiej w nas tępnym  dniu robionej 
zupełnie dolegać przestały . Z m nie jszen ia  się atoli raka  nie 
zauważono ani naw et po dziesiątej injekcyi co drugi dzień 
pow tarzanej ,  sąsiednie  tkan iny  tak  p rzes iąk ły  barw ik iem , ze 
t rudno  było orzec, c /y  się nowotór  rozszerza  czy nie. P ry-  
m ary jusz  Jab ło ń sk i  widział się zm uszonym p rzystąp ić  do 
w ycięcia  go.

8. Antoni F., lat 68, carrinom a lab ii ie ferio ris , w f i r ­
mie g u za  wielkości orzecha laskow ego , g ruczo ły  podszczę 
kow e n ieza ję te ;  k ilkorazow e injekcyje, co 3. dzień pow tarzane,  
bez skutku w yraźnego , poczem guz wycięto.

9. Grzegórz M., lat 54, epitheliom a ad  canthum  inl<r- 
num  ocitli d ez tr i. P rzy ję ty  do szp ita la  po raz  trzeci, d o s ta ­
wał każdym  razem  jodoform w proszku ; raz  now otw ór w y ­
skrobano, je d n ak o w o ż  naw ró t c ie rp ien ia  n as tąp i ł  po k ilku  
miesiącach. Maść pyok tan inow a „ łagodz i ła11 m u ,  j a k  się 
sam  w yraża ł  „ s k ó rę 11. U bytek n ie tylko się nie wypełniał,  
ale szerzył się dalej n a  zd row ą skórę  nosa. Maść po dwu 
tygodnlow em  stosowaniu  porzucono i wrócono do jodoformu.

10. F re jd a  S., z G łogowa, p rzy ję ta  28/2 1891 o k a ­
zuje w podżebrzu lewem guz tw ard y  p rzesuw alny  wielkości 
ja b łk a ,  objawów  ze s trony  przewodu pokarm ow ego  prócz 
odbijania i zm niejszonego ape ty tu  nie było żadnych. Wyinio 
tów krw aw ych ani silnych bólów żo łądkow ych  nie miała 
n igdy, za to w idoczny był up ad e k  sił, w ostatnich czasach co­
raz hardzićj się w zm agający . W ątroba  i ś ledziona niepo 
w iększone. Rozpoznano na razie carcinom a om enti a  m oże 
i ven tricu li i postanow iono rozpocząć in jekcy je  pyoktani-  
ną  1 % w  m iąższ guza  co drugi dzień. Począ tkow ych  
k ilka  injekcyj koiło jój hóle, które z każdym  dniem s taw ały  
się w szpitalu  gw ałtow niejsze  tak. iż musiano od czasu do 
czasu zrobić je j  in jekcyję morfinową. Tu  zauw aży ła  chora, 
że obydw a środki pyok tan ina  i morfina tuż po sobie w s trzy ­
knięte , daleko  bardziej łagodziły  jćj ból aniżeli morfina sama. 
Zm nie jszen ia  się g uza  nie zauw ażono n ig d y ,  zdaw ał  się 
ty lko  s taw ać  się m iększym. N iestety  po trzech tygodniow ym
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pobycie w szpitalu  m ożna było w ym acać guzki rozs iane  w p o ­
w łokach  brzusznych i pod niemi w ielkości z ia rna  grochu  
i orzecha laskow ego, a w p a rę  tygodni potem nas tąp i ła  śmierć 
poprzedzona  wym iotam i obfitemi, fusowatemi. S ek cy ja  (18/4 
1891) w y k a z a ła  carcinum a  rozlane p y lo n  z p rzerzu tam i w g r u ­
czołach o trzew now ych i zao trzew uow ych, w w ątrob ie  i ś le ­
dzionie.

11. W  p rak tyce  p ryw a tne j  stosow ał prym. .Jabłoński 
m aść  py o k ta n in o w ą  5 %  w p rzy p a d k u  rozległego z a p a l e ­
n i a  s k ó r y  (d c r m a titis ) z dobrym  skutkiem .

12. U p. S., w łaścic iela  dóbr w okolicy Rzeszow a, 
w strzyk iw a ło  się w m iąższ r a k a  o d b y t n i c y  dw a  razy dz ien ­
n ie  rozczyn pyok tan iuy  1 1000. Guz zdaje  się być m iększy  
i d rożność kiszki je s t  w iększa .  R ak  je s t  dość w ysoko  w o d ­
by tn icy  um ieszczony, nie można zatem na pew no powiedzieć, 
czy chwilowo dobry  sk u te k  należy k ła ść  na  k a rb  rozpadu 
now otw oru, czy na karb  dz ia łan ia  leku.

Choć n iew ie lka  ilość chorych i nie bardzo znaczna 
różnorodność p rzy p ad k ó w , mimo to m ożna sobie śmiało na 
pods taw ie  ich w yrobić zdanie  o leku  z jeduej  s trony  przez 
prof. M osetiga zachw alanym , z drugićj pi zez prof. Billrorha 
po k i lkunas tu  dośw iadczeniach  praw ie  całk iem  porzuconym.

W y n ik a  z nich, że p y o k ta n in a :
1) j e s t  s łabym  środkiem  an t isep tycznym , nie m ogącym  

iść w porów nan ie  z sublimatem lub kw asem  karbolow ym , 
je d n ak o w o ż  nie gorszym  niż k w as  sa licy low y i borowy 
(przyp. 5 i 6);

2) oddaje  n iezłe usługi w leczeniu w rzodów  n iespecy­
ficznych, ale ty lko do pew nego okresu  (1, 2, 3, 4 ) ;

3) j e s t  niezłym  środkiem  kojącym  ból (8, 9, 10);
4) czy dzia ła  sku teczn ie  przeciw  now otw orom , trudno 

s tanow czo  orzec; dzia łan ie  je d n a k  jego je s t  już  na  p o d s ta ­
w ie naszych kilku  p rzy p a d k ó w  więcej niż p roblem atyczne  
(8, 9, 10, 12);

5) dzia ła  dobrze w ostrych zapalen iach  skóry  ( l i i ;
6) dz ia łan ia  złego na  cały ustrój nie zauw ażono nigdy.
Niezem je d n a k  są  w szys tk ie  dobre s trony  p y o k tan iny

w obec jednej u jemnej w łasności,  k tó ra  o mało że nie zm u ­
sza do zupełnego porzucenia  jćj,  a  je s t  n ią  oszpecenie, ja k ie  
sp ro w ad za  przy s tosowaniu. B ielizna,  o p a t ru n k i ,  naczyn ia  
i ręce operu jących  przy jm ują  ciem ną barw ę  anilinow ą, d a jąc ą  
się zmyć ty lko  czystym sp iry tusem  m yd lanym  lub am o n ia ­
k iem . Z aba rw ien ie  to n ieprzy jem ne r ą k  czyni środek ten n ie ­
m ożliw ym  praw ie  w p rak tyce  p ryw atnć j ,  a  d la  p rak ty k i  
szpita lnej n iekoniecznie miłym.

Niech mi wolno będzie złożyć w końcu podziękow anie  
p. p rym ary juszow i Drowi Ja b ło ń sk ie m u  za ła sk a w e  o d s tą p ie ­
nie m atery ja łu  do dośw iadczeń  i za pozwolenie og łoszenia  
w yn ików  w jego  oddzia le  o trzym anych .

III. Oceny i spraw ozdania .

Patolog-ija  
1 ' a r k e s :  P rzy p a d e k  ś m ie rc i  w n a rk o z ie  ch lo ro fo rm o w e j

D ziew czynę 11-letnią, zresztą  zupełnie zdrow ą, ch lo ro ­
form owano w celu operacyi z powodu znam ienia  (naevus). 
N arkoza  bardzo  ostrożnie p rzep row adzona  p rzeb iega ła  przez 
25 m inut zupełnie  dobrze, potem gdy  ju ż  przez 5 minut nie 
podaw ano  chloroformu, nas tąp i ła  śm ierć  wśród silnych d rg a  
wek. W sze lk ie  usi łow ania  jirzywrócenki do życia były  bez - 
skuteczne. Sekcyi zdaje się nie w ykonano . (T lte  Jo u rn . of 
t-ha A m eric. M ed. A ssoc., 1891, 14 lutego).

Terapija.
T r a n j e n  (z Sie to wy w B u lgary i) :  Nowy sposób leczen ia

g ru ź l ic y  płuc.
N ow a ta  metoda, k tó rą  zapow iada ły  już od da w n a pism a 

polityczne, op isaną  zos ta ła  w reszcie  w Nrze 16 B eri. Min. 
W ochenschrijt. P o lega  ona na tern, że w s trzyku je  się cho ­

rym  I ly d ra r g y ru m  thymolo aceticum  w nas tępu iącć j  pos tac i :  
B p . I iy d r a r y . thym ol, acet. 0,75, F a ru ff. liąu id . 10 ,00  Ter. 
exactiss. Z tej m ięszam ny  w strzyku je  się  chorym  co 7— 10

dni jednę  s t r z y k a w k ę  P ra y a z a  do mięśni po ś la d k o w y ch ,  
a  prócz tego po 2-gićj lub 3-ciej in jekcyi podaje im się 3 
razy  dziennie po łyżce lcal. jo d a t.  5  :2 0 0 .  T ra n je n  stosował 
tę  metodę u 52  chorych, po większej części przychodnich  
w szpita lu  A ugusty  w Berlinie. R egu la rne  i p rzynajm nie j 
przez je d en  m iesiąc  trw a jące  spostrzeżenia  zebrano  ty lko  
u l i  chorych. U tych rzeczywiście zauw ażouo znaczną po ­
p raw ę  s tanu zd row ia :  p rzyby tek  na wardze, u s tąp ien ie  po­
tów nocnych, zn ikan ie  n a w e t  rozległych s tłum ień itd. A utor  
w y ra ża  się o spostrzeżeniach  sw ych  w ten sp o só b :  w po ­
czątkow ych okresach  gruźlicy płuc m etoda op isana  s p ro w a ­
d za  znakom ite  polepszenie, w p rzy p a d k ach  n iezbyt da leko  
posuniętej sp raw y  chorobowej p o p raw ę  m ierną, w ciężkich 
p rz j j ia d k a c h  nie szkodzi.

T. s ta ra  się wytłom aózyć dzia łan ie  rtęci w gruźlicy  ana-  
logiją, k tó ra  zachodzi między tą  chorobą a  k i łą ( ‘?J. Co się 
zaś tyczy dzia łan ia  ś ro d k a  na  sa m ą tk a n k ę  płucną, nie może 
au to r  żadnój naw e t  hypotezy  wypowiedzieć- Na postać p rą t  
ków  w plwoeiuach w pływ u m etoda jego  nie miała , ja k k o l  
wiek ilość ich w niek tórych  p rzy p a d k ach  się zm niejszała, 
a  w jed n y m  znikły  zupe łn ie ;  także  ja k ie j ś  reakey i  na sarną 
tk a n k ę  p łucną au to r  nie spostrzegł.

W dopisku za ty tu łow anym  „ N achschrift m  O biycnd1 
po tw ie rdza E w a l d  w zupełności fak ta  podane  przez T ran-  
jena .  Je d n a k ż e  o s trzega  scep tycznie  przed pok ładan iem  w iel­
kich nadzie i w tym nowym sposobie leczenia, do czego na 
w iasem  mówiąc, mało kto obecnie je s t  pochopny. U 8 cho­
rych s ta łych na swoim oddziale  E. nie w idzia ł zbyt w yra  
źnego polcjiszenia. E. nie zgadza  się z w yw odam i teore ty-  
cznemi T ra n je n a .  (B eri. k lin . W och. 1891. Nr. 16).

Farmakologija. 
H e r t e l  (Berlin). Phenocollum  h y droc h lor icu m , naw y  środek  

p r z e c iw g o rą c z k o w y  i p rze c iw g o śeco w y
Jes t to  chlorek an ido-ace t-para-fenetydyny, rozpuszczalny 

w 16 częściach wody, rozczyn oddzia ływ a alkaliczni i i test 
sm aku  gorzkaw o-słonego. Celem bad a n ia  jego  dzia łan ia  pod 
w zględem  w pływ u na g o rąc zk ę  stosował go II. u suchotui 
kow  w daleko  posunię tym  okresie  choroby. W yn ik i  s ą  n a ­
s tępu jące :  D aw ki po jedyncze 0-5 gr. obniżają  ciepłotę n a  
k ró tk i czas o 1/2°, podaw anie  takich  sam ych d a w e k  co g o ­
dzina aż do 1-5 gr. obniża ciepłotę o 1°, obniżenie również 
t rw a  krótko. D a w k a  1-gram ow a sjiraw ia po godzinie obn i­
żenie ciepłoty o 1 —  1 ‘/s 0 trw a jące  koło 2 godzin. P o d a ją c  
5 gr. dziennie można g o rąc zk ę  zupełnie u sunąć ,  je d n a k ż e  
sku tek  wobec wieczornej go rączki zdaje cię mmćj być p e ­
w nym  niz w gorączce dziennej.

W ciężkim gośćcu s taw ow ym  w yw arło  phenocollum  hy- 
drochl, w daw kach  dziennych po 5  g r  bardzo korzys tny  
w pływ  na samo cierpienie s ta w o w e ,  nie w p ły w ając  na  c ie­
płotę. W  p rzy p a d k u  ciężkiego gośćca rzeżączkow ego  środek  
nie w yw ar ł  w pływ u ani na  cierpienie sainó ani na  b ieg  
gorączki.  Szkodliw ego w p ływ u  phenocollum  hydr. na serce 
lub nerki nie u w aż an o ,  mocz p rzyb ie ra  ty lko  po dużych 
d aw kach  zabarw ien ie  brunatnoczerw one. Ś rodek  zasługuje 
zdaniem  H. na bliższe zbadanie. (D e u t. hLed. W och. 1891, 
Nr. 15). D r  B eck.

Chirurgija. 
H a b a r t :  0  aseptyce  w  c h iru rg i i  polowej i w y ja ło w io n y c h  

o p a tru n kach .
Autor w rozpraw ce podaje nam te raźn ie jszy  s ian  ase- 

p tyk i i an ty sep ty k i  co do chirurgii jiolowćj. A n ty se p ty k a  
zna jdu je  w ed ług  te raźn ie jszego  s tanu umiejętności za s to so ­
w an ie  do zew nętrznego  lub do t. zw. zapobiegaw czego  o d ra ­
żan ia  pola operacy jnego , r ą k  ch irurga i narzędzi.  Świeże, 
czyste  rany nie w y m ag a ją  ś rodków  przeoiwgnilnych, owszem 
nadm iarow e  od rażan ie  tychże sp raw ia  podrażn ien ie  tk a n e k  
naw e t  i ropienie. P rzy  cięciach brzusznych n iek tó rzy  zn a ­
komici chirurgowie używ a ją  li w ody  przekroplonej z dom ieszką  
chlorku sodowego (0'7°/o fizyjologiczny rozczyn), n iek tó rzy  
n aw e t  i bez ja k ie jk o lw iek  domieszki.  T y lko  zanieczyszczone 
rop ie jące  lub o zakażen ie  podejrzane ra n y  w y m ag a ją  ś ro d ­
ków  przeoiwgnilnych. Co się tyczy  m ate iy ja łu  opa trunkow ego ,  
udow odnionem  jes t ,  iż deponow ane przez d łuższy czas na-
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p aw a u e  m ate ry ja ły  opa tru n k o w e zaw iera ją  zarodniki d robno­
ustrojów, iż ś rodki p rzeciw gnilne  w nich bądźto rozk ladow . 
u le g a ią  lub się u la tn ia ją .  W e d łu g  te raźn ie jszego  stanu  anty- 
sepfyki p ew ną  je s t  rzeczą, iż najlepićj by było sporządzać  ma 
te ry ja ly  opa trunkow e zjalow ione bez nap a w an ia  ś rodkam i 
przeciwgiiiluemi.

D la chirurgii polowej w ynika z pow yż w ym ien ionych  
zasad  co nas tęp u je :

N ow om odną bronią  pa lną  zadane  małe rany  postrza łow e 
sk rz e p łą  k rw ią  się zlepiają , lub przez przesunięcie w arstw  
części m iękkich p ok ryw ane  zostają,  ran y  postrza łow e zatem 
nowoczesne noszą znamiona podskórnych  uszkodzeń  i są  
ja k o  tak ie  do w ygo jen ia  się pod suchym  strupem  usposo 
bione. W  zap a try w an iu  swojem na  działanie broni palnój 
nowoczesnćj i z tąd  w yn ika jących  uszkodzeń  zbliża się n a j­
bardziej do zdania  B ogdan ika ,  tein sam em  nie zgadza  się 
z zap a t ry w an iem  Brunsa. Autor  uw aża  zjałowiony m atery ja ł  
opa t ru n k o w y  w postaci porcyi opa trunkow ych  ( Ferbandpor- 
tionen) w szczelnie zam ykanych  kartonacli ja k o  n a jp ra k ty ­
czniejszy z nas tępujących  pow odów : P rzez  p rzechow yw anie  
w  mniejszych poreyjach niebezpieczeństw  o zakażen ia  przez ze­
tkn ięcie  (Contur.tinfection) z opa trunk iem  wykluczonem  bywm. 
Z ja łow iony  opa trunek  gazow y m ógłby ja k o  między narodow y 
op a tru n ek  połow y uchodzić. M ateryja ł bow ierti o p a t ru n ­
kow y  je s t  w stosownej postaci, w razie potrzeby m ógłby 
pow tórn ie  być z jałowionym i w danym  raz ie  można go ś ro d ­
kam i przeciwgiiiluemi napaw ać , p rze d s taw ia  p rzy tćm  ideał 
w ysusza jącego  opatrunku .

Dokhwlne wyliczenie dzieł nowoczesnej l i tera tury  chi­
rurgicznej j e s t  dla czy te ln ika ,  chcącego się obznajomie z do ­
tyczącą  l i tera turą ,  bardzo  pożądane .  To, co od d aw na  było ide ­
ałem wielu lek arzy  co do uproszczenia  leczenia ran, zyskało  
sobie przez now oczesne badan ia  praw o  o b yw ate ls tw a  S im -  
p le x  sig illu m  v e r i!  ( W iener klin . W o ch en sch rifi 1891, Nr. 
10, 11). D r. K a p e lu sz .

Okulistyka. 
T. P r e w i t t  (S. Louis). K ilko le tn a  ś lepota  u lec zona  

t re p a u a c y ją  kości poty l iczne j.
D ziew czyna 23 1. przed 9 laty ociem niała  zu p e łn ie  na  

oko lewe. P rzed  15 la ty  zos ta ła  silnie uderzona  w ty lną  
część g łow y. Odpow iednio  do górnego  brzegu kości po ty ­
licznej w ykry to  znaczną  bliznę, bolesną przy uciskaniu. P rzy  
w zie rn ikow aniu  nie znaleziono w głębi lewego oka żadnych 
zmian. W okolicy blizny w ykonano  trepanacy ję ,  przyczem  zna­
leziono li ty lko  zgrubien ie  kości i opony twardej.  Po rozc ię­
ciu tej ostatniej pow ierzchnia  mózgu nie przeds taw  la ła  zmian. 
R a n ę  zaszyto i pokryto . W  k i lk a  godzin  po operacyi,  j a k  
p isze autor, cliora odzy sk a ła  w zrok  na lewem oku zupełnie 
p raw id łow y. {T he S t. L o u is  M cdicu l and  Surg ica l Jo u rn a l, 
m arzec  1891). J .  Talko.

Choroby skórne i weneryczne. 
P f e i f f e r :  E ry th e m a  nodosum.

E ry th em a  nodosum  je s t  chorobą wieku dziecięcego, ac z ­
ko lw iek , choć rzadko , i s ta rszych  naw iedzić  może. D o ty c h ­
czasowe dzie ła  ped ia tryczne  niedosta tecznie cierp ien ie  to 
uwzględnia ją ,  a  p rzedew szys tk iem  z inną chorobą ,  m ianow i­
cie z erythem a exsuda tivum  m ultifo rm e  m ięszają  (B aginsky , 
Biedert,  Bohn). Dwie te choroby prócz p ie rw szego  w yrazu 
w  ich nazw ie  nic w spólnego z sobą nie mają. E ryth em a  no- 
dosum , przez W illiama niesłusznie tak  nazw ane ,  je s t  c ie rp ie ­
niem iokalizu jącem  się  na  skórze przedudzia  i p rzed ram ien ia  
w kształcie  czerwonych, ok rąg łych  lnb owalnych, wielkości 
centa, nieco nad sk ó rę  w ystępu jących  plam. O kres  zw ia s tu ­
nowy, m ianow icie : go rąc zk a ,  brak ape ty tu ,  bóle m ięśniow e 
często b rak o w ać  m ogą . W p rzy p a d k ach  silniejszych p lam y 
m ogą  się rozszerzyć na  całe kończyny i na  tw arz ,  nigdy je ­
d n a k  nie zajm ują tu łow ia  lub błuny śłuzowćj ust. ^Odróżnie- 
n ie od e. m u ltifo rm e). P lam y te, a  raczój g uzk i ,  p rzyb ie ra ją  
z pow odu s ilniejszego nac ieku  na  twardości,  s ta ją  się w yn io ­
słe, rosną  i m ogą dos ią g n ąć  W ielkości jab łka .  B a rw a  ich z a ­
m ienia  się n a  żółtą i już  po 5  dniach, powoli rozpoczynając  
od środka , n ikną ,  podczas  g d y  w sąs iedn ich  miejscach nowe 
tw orzą  się erupcyje .  P roces  cały  trw ać  może do 4 tygodni,

a  tow arzyszy  mu zazwyczaj s łaba gorączka .  Do rop ien ia  ni 
gdy  nie przychodzi.  R okow anie  wcale nie je s t  ta k  dobre,  jak  
dotychczas sądzono. K aposi  widzi p ew ną  łączność  tćj ch o ­
roby z nerkam i,  co u dzieci małych tern bardz iej o p ty m is ty ­
czne rokow anie  nieco mąci. Berther  widział nas tępow o wj - 
s tępu jącą  p le m itis  i pcricard itis . { Wr .  med. W sch jt., 1890, 
Nr. 45j.  D r  D fendehhurg.

Q u i n q u a u d :  N o w a  m etoda le c z e n ia  k iły .
N a posiedzeniu  francusk iego  Tow . lek. dla syf. i de i - 

matolog., podał Q. nas tępu jący  sposób leczenia kiły : 1000 g r .  
kalom elu  rozc iera się z 300  gr. oleju rączn ikow ego  i do tego 
dodaje  3000 gr. em p las tri a iachyl. M asa o trzym ana  w  ten 
sposób w ysta rcza  na pokrycie  n ią  14 kaw ałków  p łó tna  3 m. 
dł. a  2 cm. szerokich. K a w a łe k  p łó tna  o powierzchni 2'Ą 
cala  kw adra t ,  zaw ie ra  około 1 gr. ka lom elu ,  a p rzyłożony 
na okolicę śledziony w 8 — 14 dni ma usuw ać  zm iany  g u ­
zkow e s y f  Ju ż  w 4  dniu zauw aży ł Q  przy  tern leczeniu 
w ydzie lan ie  się rtęci moczem. Co 8 — 10 dni należy s ta ry  
p las te r  zastąp ić  świeżym. (M ona tshe fte  f .  p ra k t. D erm at., NI. 
Nr. 1). D r. K urasiew icz .

Choroby nerwowe. 
H e r z o g :  0  n ies traw nośc i  n e rw o w e j.

Z dan ie  Leubego, że w chorobie zwanej n iestrawnością 
n e rw ow ą żo łądek  pod w zględem  ruchomości i w ydzie lan ia  (che- 
mizmu) nie p rzeds taw ia  żadnych zboczeń, już z niejednej s trony  
s ta rano  się obalić. I  rzeczywiście j a k  badan ia  au to ra  w y k a ­
zują, owo zdanie  L eubego  na bardzo słabćj podstaw ie  się  
opiera. Autor  badał żołądki 14 chorych, u k tórych  z n a j ­
w iększą  pew nością  rozpoznano  n iestraw ność nerw ow ą i ty lko 
raz  znalazł żo łądek  zupełn ie  praw id łow y. P ięciu chorych p rz e d ­
staw iało  ob jaw y m otorycznego  osłabienia  żo łąd k a  i n a d m ie r ­
nej kw asoty ,  u 3 chorych znalazł osłabienie  m otoryczne a  pra- 
w .d łow ą  kw aso tę ,  u 4  tylko nad m ie rn ą  kw asotę ,  u je d n e g o  
motoryczne osłabienie i zm niejszoną kw aso tę  żo łądka .  \Z e it . 
f .  k l. med., 3, 1890). D r. S iissk in d .

Choroby umysłowe. 
D r.  A .  C r a m e r  (Ebersw ald ) .  0  pe w ne j  g ru p ie  z łu d zeń  

zm ys ło w y ch  w  n e rw ic a c h  um ysłow ych .
W mózgu tw orzą  się w y o b ra że n ia ,  a  tw orzen ie  ich 

zależy od ilości krwi mózg odżywiającćj.  Jeźli  m ięśnie 
g ła d k ie  w ścianach  naczyń  sku rczą  s ię ,  w ów czas k rew  
w mniejszćj ilości d o p ły w a ,  zatem i mniej w y obrażeń  się 
tw orzy  w jednos tce  czasu. P rz ec iw n ie ,  jeźli m ięśnie g ła d k ie  
ścian naczyniowych zna jdu ją  się w rozkurczu, w ów czas wy 
obrażenia  prędzej i ła twiej powstają. W iadom ą zaś je s t  rze 
c z a ,  że w zadum ie przychodzi do skurczu  mięśni g ła d k ich ,  
w mami zaś do rozkurczu tychże. Podobnie oddz ia ływ a ją  
i m ięśnie dowolne u s tro ju ;  u n iedokrew nych  zuaehodzi siy 
osłabienie i b rak  chęci do ruchu a i melancholik  w ruchach 
swych je s t  leniwym, j a k g d y b y  osłabiony. M aniak zaś ,  k tó re ­
go m ięśnie w k rew  zam ożnie  są  zaopa tryw ane ,  u czuw a zwięk 
szoną po trzebę ruchu i za tą  po trzebą też zdąża. G łów nie  
ob jawia  się  w pływ  dowozu krwi w zak res ie  mięśni odde 
chowych. Melancholicy u sk a rż a ją  się na  duszność i ta k  zw anv 
strach  sercowy, w yw ołany  ubogiein odżyw ieniem  mięśni od 
d ec h ow ych ,  g łów nie  zaś p rzepony  i se rca  w nas tęps tw ie  
zw ężenia  naczyń krw ionośnych .

M aniak oddecha  swobodnie ,  często zaś, aby  tem ła tw iej 
zadość uczynię popędowi gw ałtow nego  oddechau ia  zdz iera  
ubran ie  z p iersi k rępu jące  go. Co je s t  p rzyczyną  tych 
skurczów  naczyń, nie w iadom o; zdaje się j e d n a k ,  iż webo 
dzi tu w g rę  nerw  współczulny. N a skurczu  i rozkurczu n a ­
czyń polega wiele ob jaw ów  f izycznych , k tóre  w zadum ie, 
m a n i i ,  afektach, j a k  rad o śc i ,  sm utku  i przerażeniu  n a p o ty ­
kam y. 1 t a k : m elancholik  je s t  b ladym, m an iak  zw yk le  czer 
w o n y m ; w przerażeniu  zw ykłem  i zadum ezem  pow sta je  
gęs ia  sk ó rk a  po legająca  na  skurczu  mięśni g ładkich  s k ó r y ;  
w czasie znacznego p rzes trachu  kurczy  się pęcherz m oczowy 
i w je li tach  zw iększa  się ruch robaczkow y tak ,  że człowiek 
bezw iednie  oddaje  s to lec ,  wreszcie włosy się j e ż ą  przez 
skurcz  „arrectores p ilorurn11. Z tych zatem p rzy k ła d ó w  jasno  
w y n ik a ,  że skurcz  naczyń  m ózgowych w p ły w ać  musi i;a
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p o w s ta w a n ie  wy obrażeń. I  tak  wiadom eni jest,  że w czasie 
snu g łębok iego  naczyn ia  mózgu się z w ę ża ją ,  z tąd  i sny 
w ted y  pow sta ją  le n iw e ,  a treść  icli nie dochodzi do ś w ia ­
d om ośc i ,  podczas gdy  sny w kró tce  po uśnięoiu lub przed 
obudzeniem  są  ży w e ,  zmienne i w św iadomości pozostają, 
w tedy  bow iem  naczyn ia  m ózgowe i u ż  się rozszerzają. Nad 
m iar  krwi, nie m ogący  się w skurczonych  naczyniach p o ­
mieścić, ustępuje częścią w żyły  częścią zaś w odę sw oją  
u traca  przez zw iększone wów czas w ydzie lan ie  się m oc/u .

Z tąd  więc już  w analogii  w y n i k a , że w zadum ie 
bieg w yobrażeń  i myśli musi być zwolnionym , w m anii zaś 
p rzysp ieszonym . P oniew aż zaś cz łow iek słowami m yśl i ,  na  
co już  M aks Muller zwrócił u w a g ę ,  w ięc tćż g łów nie  lialu- 
cynacy je  w zadum ie i manii w y s tę p u ją  w czuciu mięśni do 
m ów ienia  służących. H alucynacye te ob jaw ia ją  się w y ja w ia ­
niem g łośnem  sw ych  m yśl i ,  m yślam i i m owam i przymuso- 
wemi. O bjaw y te są  epizodycznem i i częściej w p rzen iegu  
zadum y można na nie zwrócić uw agę , niż w przebiegu manii, 
tu bowiem gon itw a  myśli s ta je  tem u na przeszkodzie. lA llg . 
Z citschr. f .  P syc h ia tr ie  47 tom 1890). P r .  W achholz.

Medycyna sądowa. 
Dr. S e y d e l  (K ró lewiec): P rzyc zyn y  ś m ie rc i  po ro z le g ły c h  

o p arzen iach
Autor przechodzi pokró tce  daw n ie jszą  i now szą  l i te ra ­

turę, do tyczącą  przyczyn  śmierci po rozległych ojiarzeniach 
Z a  przyczynę  bezpośredn ią  śmierci, jeże li  ta  nas tąp i zaraz 
po oparzeniu , uw aża  S. wstrząs, w yw ołany  znacznem  za ­
drażn ien iem  i zniszczeniem licznych nerw ów  skórnych . J e ­
d n a k  już  zaraz po oparzeniu może nas tąp ić  za tkan ie  cew ek  
nerkow ych  , ob jawiające  się  b em atu ry ją  lub hemoglobinu- 
ry ją .  Jeżli  śmierć nas ta je  w 24 godzin po oparzeniu , wów 
czas p rzyczyną  jej j e s t  rozpadnięc ie  się ciałek czerwonych 
k rw i,  zw iększen ie  ilości p ły tek  Bizzozery, k tó re  to płytki 
z szczą tkam i c ia łek  czerw onych tw orzą  zak rzepy  w n e r ­
kach  i ż}łach opuszki rdzenia. W  p rz y p a d k a c h ,  gdzie  
śm ierć nas ta je  w 2 lub 3 dni po oparzeniu ,  p rzyczyny  jćj 
sz u k ać  należy  w rozległych zakrzepach  w n arząd ach  g r u ­
czołowych i przewodzie pokarm ow ym , ja k o  też w zm ianach 
wtórorzędnyeii  zakrzepam i temi w yw ołanych. Do takich  
zmian na leżą  ogniska m artw inow e w nerkach ,  płucach, g łó ­
w nie  zaś w rzody rozległe, naw e t  p rzeb ija jące  w żo łądku  i d w u ­
nastnicy.

N atom ias t od rzuca  S. p rzypuszczen ie  F ra e n k la ,  Silber- 
m anna  i Sch jern inga,  jakoby  p rzyczyną  śmierci miai być jad  
n ieznany , k tó ry  sp row adza  zm iany w steczne w narządach  g r u ­
czołowych, podobne do zmian w yw ołanych  zatruciem is to ­
tami żrącem i i metalami. W końcu radzi w p rzypadkach  opa 
rzeń ja k  najwcześnić j badać k rew  za życia jeszcze, a p rzy  
obdukcyi zwłok poświęcić  u w agę  nie ty lko obrazowi, ja k i  
płuca, n a rząd y  gruczołowe przewód pokarm ow y p rzeds ta ­
wiają  , ale ta k że  zachow aniu  się naczyń  opon m iękkić j 
mózgu i opuszki rdzenia .  ( Vicrte\jahrsthr. f u r  gerichtl. M edic. 
T .  I. 2 zeszy t 1891). D r. W achholz.

Choroby wewnętrzne. 
0  lec zen iu  g ru ź l ic y  k a n ta ry d y m a n e m  potasowym.
Środkow i L iebre icha żle się powodzi — ta k  ja k  pacy- 

jen tom , u k tórych go stosują. Z n ik ąd  owych wiele obiecu­
ją cy c h  w yników  L iebre icha nie po tw ierdzają .  N a  po s ie d ze ­
niu Zjazdu cliiiurgów niemieckich B ergm ann  referow ał o wy- 
nu ach wspólnie z L iebre ichem  w ykonanych  badań , i w yraża ł  
s ię  o k an ta ry d y n ian ie  po tasow ym  bardzo n iepoch lebn ie ,  nie 
p rzyp isu jąc  mu żadnego  w p ływ u  na gruźlicę. P rzem ów ienie  
B erg inauna  dało powód do ostrej i w kw es ty je  osobis te  
w kracza jące j  dy sk u sy i  między nim a  L iebreichem.

K o s  e n  b a  cli (W rocław) zajmuje się k w e s ty ją ,  czy 
w s trzy k iw a n ia  soli kan ta ry d y n o w y eh  w yw ołu ją  g o rąc zk ę  i 
p rzy tacza  h is tory je  chorób 6 p rzypadków , w których  s to so ­
w ał in jekcyje ś ro d k a  L iebre icha (w daw ce większej niż j ą  
L iebre ich  za le ca ,  bo 0.002 na tr . can tharid .), a  w których 
zaw sze  pojawiało  się podniesienie  ciepłoty, raz  naw e t  do 
39-8°. P rzy  tej sposobności zw raca  R. uw agę ,  że przed kilku  
miesiącam i w d y sk u sy i .  nad  środkiem  K ocha  w ypow iedz ia ł

zapat ryw an ie ,  że wsze lk ie  ciała obce w prow adzone  do obiegu 
k rw i w yw ołać m uszą  gorączkę .  T y p  tej go rączk i jest bar 
dzo podobny do przeb iegu  gorączki podczas s tosow an ia  m e­
tody K o e b a ,  a w ysokość  jej zależy od dyspozycyi poszcze­
gólnego osobnika. Nadto  zauw aży ł R. u osób sk łonnych  
bardzo często a lbum iuuryję.  ( Wiem. M ed. B ld tte r  Nr. 16).

Na posiedzeniu T ow . lek. w Berlinie dem onstrow ał 
L i e b r e i c h  w pływ  soli kan ta ry d y n o w y eh  n a  p rzeb ieg  li 
sza ja  ż r ą c e g o , -8 p rzy p a d k ó w  liszaja leczył ś rodkiem  swoim, 
i w e  w szys tk ich  zauw aży ł  w pływ  zbaw ienny  na  przeb ieg  
sp raw y  chorobowej. W ogóle z pom iędzy 181 w strzykiw ali 
ty lko  3 razy  zauw ażono album inury ję ,  a  i w tych 3 p r z y ­
padkach  chorzy nie odnieśli żadnego  szwanku. Gojenie się 
l iszaja rozpoczyna się od obwodu, po oddzieleniu się s trupa  
spostrzedz można skó rę  nie ró żn ią cą  się niczefn od prawi- 
dłowój, nie w idać blizny (?), ty lko  kontury  lekko  barw ik iem  
zaznaczone daw nycb  zmian liszajowych. P on iew aż  w obec 
powolnego toczenia się sp raw y leczenia trudnem  jest badać 
dok ładn ie  jej przebieg , gdy  już  z natury  liszaja  bardzo t ru ­
dno nieraz odróżnić cbore m iejsca od jirawidłowych, w k tó ­
rych n ieraz  w głębi już  u k ry w a ją  się guzk i liszaja, stosuje 
L. m etodę badan ia  po lega jącą  na jirześwietlaniu skóry  W  tym 
celu za pomocą soczewki silnćj zb iera  światło  na  skórze  tak ,  
aby  promienie przecina ły  się w tkance  podskórnej,  i w ten  
sposób uczyniw szy  p rze jrzystem i w ars tw y  jiowierzchowne 
skóry, może dok ładn ie  widzieć zmiany chorobowe w tkance  
podskórnćj się mieszczące. (J)eut. med. Woch. Nr. 19).

W spraw ie leczenia  środkiem Kocha
(Ciąg dalszy. Patrz Nr. 19).

L i e b m a n n  (Try jes t)  w znaw ia  sw oje tw ierdzenie  
o obecności p rą tk ó w  gruźliczych we k rw i leczonych kochiuą, 
w brew  głosom badaczy  berlińskich ,  k tórzy  faktow i tem u z a ­
przeczają . P rzy  zas tosow aniu  wszelkich  środków  o s trożno ­
ści badał w ogóle k rew  141 razy, 66 razy  z w yn ik iem  d o ­
datnim . Najwięcej dodatn ich  rezu lta tów  o trzym yw ał przy 
badan iu  k rw i w 2 4 —30 godzin po injekcyi,  i fak t  ten  uw aża  
L. ja k o  p rzyczynę  u jem nych  wyników innych badaczy, k t ó ­
rzy  próby k rw i brali w m nych porach Znalezione p rą tk i  
nie m ogą być iden tyczne z p rą tkam i obumarłemu, znachodzą- 
cemi się w  lmifie Kocha, lecz są  to bez w ątp ien ia  takie ,  
k tó re  z ognisk  gruźliczych pod w pływ em  dz ia łan ia  liinfy 
dosta ły  się do kr wi  obiegu. L przesła ł nadto Virchowowi 
5 p repa ra tów  m ik roskopow ych  k rw i leczonych limfą Kocha, 
a  w liście do niego w ystosow anym , a  odczytanym  na pos ie ­
dzeniu  Tow . lek. w Berlinie, zwalcza przypuszczen ia  Kosela, 
że p rą tk i  w jego  p repa ra tach  się znachodzące są  pozostałością  
z n iedok ładn ie  w ym ytych  szk ie łek  n a k ry w k o w y c h ,  które 
s łużyły do badan ia  phvociu. L. bowiem p rzekonaw szy  się, 
że w rzeczywistości p rą tk ó w  z używ anych  szkiełek nie m o ­
żna w zupełności zmyć, u żyw a od pew nego  czasu do bada 
n ia krwi w yłącznie nowych szk ie łek ,  j B e r i. k lin . W och  
Nr. 15 i 19).

K o h t s  przychodzi na  podstaw ie  n iepom yślnych sp o ­
strzeżeń  ta k  pod względem  rozpoznaw czym  ja k  i leczniczym 
do wniosku, że tuberku liny  nie należy s tosow ać w p rak tyce  
dziecięcćj. U  dorosłych w idział k i lk a k ro tn ie  polepszenie. Z a ­
leca rozpoczynanie od małych d aw e k  i s topniowanie  tychże 
bardzo powolne. (T h er M o n a tsh e ftc , kwiecień  1891).

K a h l d e n :  H i s t o l o g i c z n e  b a d a n i a  n a d  d z i a ł a n i e m  
l i i n f y  K o c h a .  K. podaje  wynik  z 9 sekcyj.  W 6 pierwszych 
nie znalazł, prócz sta le  is tn ie jącego  pow iększenia  gruczołów, 
nic, czegoby nie spo tykano  u u ieszrzep ionycb  Ani płuca, 
ani w rzody w krtan i i je litach  nie o k az y w a ły  w łaściw ych  
zmian, m ikroskopow o gruze lk i nic szczególnego nie przed 
s taw iały .  N atom ias t  w 7-ym p rzy p a d k u  znalazł K. rozs ianą 
gruźlicę ogólną  g łów nie  błon surowiczych L iczne gruze łk i 
by ły  ciemno-żółto  zabarw ione  i zaw iera ły  rop ias tą  p ły n n ą  
masę, w y p ły w a ją c ą  po nacięciu, k tó ra  sk ła d a ła  się z ciałek 
b ia łych rozpad łych  i p rą tk ó w  gruźliczych. W  innym p rz y ­
padku , w k tórym  z powodu gruźlicy kości zastosow ano 9 
in jekcyj,  znaleziono przy sekcyi nad to  gruźlicę je l i t  i kr tani ,
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ropnie  gruźlicze w m ięśniach i t. d. (1\lunch. med. W och. 
Nr. 17).

U n v e r r i c h t  (D orpat)  podaje dość pom yślne rezultaty . 
W y n ik i  lecznicze były n ie jednokro tn ie  dobre ,  naw et ciężko 
cho rzy  nieźle znosili kochinę. D y jag u o s ty k a  kliniczna, z d a ­
niem U . ,  zy sk a ła  w kochinie  znaczny postęp. (S t. Petersb. 
M ed. W . Nr. 13 i 14).

0  w pływ ie w s trzy k iw a ń  limfy na ja k o ść  krwi u g ru ­
źliczych pisze C a c c i a m e l l i  z P a w i i :  Podczas reakc.yi bez 
w zględu  na to, czy je s t  g o rąc zk a  lub nie, ilość c ia łek  białych 
się  zw iększa,  a  ilość czerw onych  się zm n ie jsza ;  jeżeli istnieje 
g o rąc zk a  bez reakcyi miejscowej, to przychodzi ty lko do zm niej­
szen ia  liczby ciałek  czerwonych. Po ustaniu  reakcyi k rew  
p rzy b ie ra  p ie rw otne  swe własności.  Podczas  t rw an ia  całej 
ku racy i można było za uw ażyć  ogółem zw iększenie liczby 
c ia łek  czerwonych. Ze spostrzeżeń  tych w ysnuw a au tor  w n io ­
sek, że limfa Kocha, p raw dopodobn ie  w sku tek  dz ia łan ia  na  
tk a n k i  gruźlicze i ztąd pow sta łych  produktów, w y w iera  zn a ­
czny w p ły w  na narządy  k rew  w ytw arza jące .  D r. B eck .

(Ciąg dalszy nastąpi.)

IV. S p raw y T o w arzys tw  lekarskich.

Sekcyja lwowska Tow. lekarzy galicyjskich

Posiedzenie  15 z dn ia  29 listcp.  1890 roku.
Przewodnicząc) kol. S c h r a m m .  — Obecnych członków 33.

Jako goście koli. B e s c h l o s s  i A d e r s e h l i i g e r  i prof. Dr.
P e t e  I e n  z.

1) Przewodniczący przedstaw ia  nowego członka kol. T e o ­
d o r  o w i c z a.

2) Kol. K r z y ż a n o w s k i  zdaje spraw ę ze swego pobytu 
w Berlinie, opisuje k ilka obserwowanych przez siebie p rzy pad ­
ków leczonych limfą Kocha, z oddziałów K rausego ,  Levyego, 
B ergmanna, Senatora.  W ki l ku przypadkach  wilka i gruźlicy 
kości i stawów polepszenie było widocznem, w gruźlicy płuc 
je d n a k  polepszenia wskutek leczenia limfą Kocha nie zauważył.

3) Kol. S t a  c h i e w i e z podaje, że w Berlinie p rzypadku  
wyleczonego limfą nie widział, obserwow ał k ilka  p rzypadków  le­
czonych w G orbcrsdorf  z dziedziny gruźlicy zew nętrznćj i we 
wnętrznćj,  we wszystkich reakcyja  ogólna i miejscowa w ystępo­
w ała, w niektórych jak  w gruźlicy skóry  i kr tan i  widział po­
lepszenie.

4) Kol. I i i  e g  e r  odczytuje list kol. Longcliampsa z B er­
lina nadesłany  o działaniu limfy.

5) Kol. G l u z i ń s k i  po przytoczeniu historyj chorych 
szczepionych w klinice prof. R ydygiera  przychodzi do wniosku, 
że środek Kocha j e s t  specjfieznym. Co do znaczenia rozpoznaw ­
czego trzeba  dalsze doświadczenia czynić, gdyż n ieraz po jedno- 
m zow em  wstrzyknięciu reakcyi nie ma. W iększe znaczenie ma 
p rzy  zmianach powierzchownych, j a k  lupus, caries, niż przy  g łę ­
bokich, j a k  gruźlicy pluć. W pierwszych bowiem obum arłą  tk a ­
ninę usunąć można zabiegiem chirurgicznym wraz ze zawartemi 
lasecznikami. Co do prą tków  to zdaje  się, że zachow ują  się 
t i k,  j a k  to opisał Frantzel. Ubytek na wadze po reakcyi wkrótce 
się wyrównywa. P rzy  zmianach w płucach spostrzegał p rzed­
miotowo zwiększenie  przytłumienia  i kaszel suchy, z powodu j e ­
dnak krótk ich  i nielicznych obserwaoyj wniosków w yciągnąć nie 
może. W gruźlicy kr tan i po w strzykiw aniach zmniejszała się 
bolesność a guzki znikały, przypuszcza więc, że wyniki będą 
dobre. W ogóle b adan ia  muszą być dalej prowadzone i wy­
m aga ją  ścisłych obserwacyj.  W końcu w yraża  wdzięczność prof. 
Rydygierowi za dozwolenie ko rzys tan ia  z materyjalu .

6) Kol. W e  l i r :  Każdy wynalazek ludzki i każde w ażniej­
sze odkrycie przechodzi trzy s ta d y ja :  w pierwszem nie wierzy 
się v. ogóle, w drugiem wynajduje  się różne wady i n iedokła­
dności i zap ie ra  się pierwszeństwa, w trzeciem uznaje  się od­
krycie  za tak  proste , że niemal zapomina się o jak ie jko lw iek  zasłu­
dze wynalazcy. Obecnie odkrycie Kocha znajduje się na początku 
drugiego stadyjum, w którem się już wierzy, je d n ak  wyszukuje 
różne błędy. W  calem odkryciu  Kocha musimy jednak odróż­

nić rzecz sam ą od formy. O ile istota rzeczy j e s t  niezwykłą, 
zadziwiającą, o tyle forma i sposób, w ja k i  św iat lekarsk i i nie- 
lekarski dowiaduje się w pierwszej linii z dzienników niefacho­
wych o cudownych właściwościach leku Kocha, musimy uznać za 
zupełnie nieodpowiedne i n iezgodne z poważnem i trzeźwem ba­
daniem przyjętem w naukacli ś isłych. Sądzę, że w całej tćj 
sprawie tern większe odniesiemy korzyści, im objektywniej zacho­
wywać się będziemy i w tym względzie tylko oryginalny a r ty ­
kuł Kocha z d. 13/XI b. r. powinien nam pozostać na dziś je ­
dyną  dyrek tyw ą do dalszych doświadczeń. Chciałbym najusilniej 
zachęcić Panów  do s tudyjow ania tego artykułu , aby  uniknąć  p rze ­
sadnych i bałam utnych pojęć, jak iem i nas karmi codzienna euro­
pejska  prasa. Również chcę zwrócić uwagę, że zamiast udaw an ia  
się do Berlina, można działanie środka  Kocha najdokładniś j  
s tudyjow ać w klinice eliir. krakowskiój,  k tó ra  dzięki uprze jm o­
ści jej k ierownika  prof. R ydyg ie ra  dla  każdego z nas stoi otwo­
rem, a gdzie już  od dni k ilkunastu  w strzykuje  się płyn Kocha. 
Otóż na mocy obserwacyj zrobionych w klinice chir. krak . mogę 
potwierdzić, że dotychczas s p r a  wd  z a  s i ę  w s z y s t k o ,  c o  p o ­
w i e d z i a ł  K o c h ,  a m ianowicie: 1) reakcyja  miejscowa i ogól­
na u osób z ogniskami grużliczemi w ystępow ała  wszędzie w spo­
sób opisany przez K ocha ; 2) wrzody i nacieki niegrużlicze (carc. 
nasi, B hinosclerom a) nie reag ow ały ;  3) że działanie  lecznicze 
zaczyna się objawiać tak j a k  opisał Koch, zaczynają  się w y tw a­
rzać  suche s tru py  w wilku, przetoki gruźlicze mniej wydzielają, 
stawy gruźlicze więcej się uruchom iają .  —  Odkrycie więc Kocha 
po legające na wynalezieniu is toty działającej swoiście na tkank i 
dotknię te  gruźlicą w jakiem kolwiek miejscu w organizmie, musimy 
uznać za r z e c z  n i e z m i e r n e j  d o n i o s ł o ś c i  i z n a c z e n i a  
d l a  d a l s z e g o  r o z w o j u  c a ł e j  m e d y c y n y .  W każdym 
razie dopiero po poznaniu składu tajemnego płynu, po p rzep ro ­
wadzeniu licznych dalszych doświadczeń po upływie kilku t y ­
godni i miesięcy w gruźlicy skóry , błon śluzowych i kości, a  po 
upływie kilku miesięcy i la t  w gruźlicy płuc, dojdziemy zdaniem 
mojem do pewnych pozytywnych wniosków co do leczniczej w a r­
tości płynu Kocha. Za sek re ta rza  D r. Mulcowice.

V. Wiadomości bieżące.

*  K ra k ó w  d. 21 maja. Otrzymaliśmy nas tępu jącą  odezw ę:
W y s t a w a  p r a c  l i t e r a c k i c h  p r z y r o d n i c z y c h  

i l e k a r s k i c h .  —  Pierwszy oddział W ystaw y przyrodniczo- 
leka rsk ić j ,  k tóra  się odbędzie podczas Zjazdu lekarzy  i p rzy ro ­
dników polskich w K rakowie w lipcu b. r., ma objąć, według 
uchwalonego przez K omitet program u, pisma pery jodyczne przy ­
rodnicze, lekarskie , technologiczne i techniczne w rocznikach i nu ­
merach pojedynczych, w ydawnictw a książkowe peryjodyczne illu- 
strow ane i n ie i llustrowane, dzieła t rak tu jące  o jak ie jko lw iek  g a ­
łęzi z nauk przyrodniczych lub lekarskich , jako też  rozprawy 
większe i mniejsze z tychże nauk i wszystkich z niemi związek 
mających a w o s ta tn im i dziesięcioleciu, t. j .  od r. 1881 włącznie 
aż do dni dzisiejszych wydane. Gdy w obec ogromu przedmiotu 
mającego się zestawić i braku adresów pojedynczych autorów 
lub wydawców n iepodobną je s t  rzeczą wysłać osobiste zaprosze- 
szenia do obesłania  tego działu wystawy, uprasza  Komitet wy­
stawowy na tej drodze wszystkich tych przyrodników  i lekarzy, 
którzy  w okresie wspomnianym prace swoje drukiem ogłaszali, 
aby je  zechcieli do dnia  20 czerwca b. r. do Komitetu w ysta ­
wowego (Dr. Ś l i w i ń s k i ,  Mikołajska, 4) zgłosić, a do dnia 
10 Iipca b. r. na w ystawę nadesłać, gdyż w ten ty lko sposób 
będzie ich można umieścić w katalogu wystawy, który ma być 
dokładnym  obrazem li terackiej działalności polskich lekarzy i przy- 
rod ników.

N adesłanie  zgłoszeń w tym dziale wystawy leży zatem na j­
więcej w interesie autorów, nie powinni się też, zdaniem K om i­
tetu, od nadesłan ia  ociągać, gdy do wspólnego dzieła rękę p rz y ­
k ładając da ją  tem samem sposobność do zrobienia obrachunku  
wielkiej dla  naszćj l i teratury  doniosłości.

W szystk ie  pisma polskie prosimy o powtórzenie n iniejszej 
odezwy. Przewodniczący komitetu wystawowego

D r. M ic h a ł Ś liw iń sk i.
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* VI. Z j a z d  l e k a r z y  i p r z y r o d n i k ó w  p o l s k i c h .
Do sekeyi medycyny teoretycznej zgłoszono następu jące  te ­

m aty  (c. d . ) :  Prof. B r o w i c z  z K ra k o w a :  1) O zmianach błony 
śluzowej gardzielą  (p h a r y n x ). 2) Demonstra, y ia  zmian ja m y  noso- 
gardłowej. 3) D em onstraey ja  zmian istoty kitowej beleczek mięśnio­
wych serca. 4) D em onstraey ja  zmian ciałek czerwonych w cięż­
kich postaciach niedokrewności.

* W  terminie  majowym złożyli egzamin u praw nia jący  do 
p ias tow ania  posady  w publicznej służbie zdrowia pp. D ro w ie : 
Ju l i jan  C z y r  n i a ń s  k i (ze Lwowa), Maksymilijan M o s 1 e r  
(z Borszczowa), W ale ry  M o m i d ł o w s k i (z K rakow a) ,  Jan
0  p i e ń s k  i (asysten t z K rako w a) ,  P e t e r s  ( lekarz  pułkowy 
z K rakow a) (celująco), Czesław P o d g ó r s k i  ( lekarz  szpita lny 
z K rakow a) ,  S l ą c z k a ,  Józef  T a r c h a l s k i  (z Zatora), J ó ­
zef  W a l c z y ń s k i  (z T a rn o w a) ,  Jan  W o j t a s z e k  (asystent 
z K rakow a) (celująco).

* Nowe czasopismo lekarsk ie  ukazało się we W iedniu , 
a  m ianow icie :  „ B la tte r  f .  k lim sche  H ijdro th (rup ie“ , w ydaw ane  
przez prof. W  i n t e r  n i t z a. W ychodzić  będzie raz na miesiąc 
a rocznik p ierw szy  kosztować będzie 3 złr.

* W  Izbie poselskiej pruskiej toczyła  się temi dniami dy 
skusy ja  w sprawie udzielenia k redy tu  w kwocie 105,OfX) m arek 
na  zakład  dla cborób zakaźnych, stanąć  m ający obok Charite. 
Poseł Dr. G r a f  bronił k redy tu  dowodząc, że jakk o lw iek  w iel­
kie nastąp iło  rozczarowanie  (użył on w yrażenia  K a tzen ja m m er) 
w sprawie  środka Kocha, to je d n a k  dalsze badania  są p o trz e ­
bne. Po nim przemówił poseł V i r  c h o w w sposób sarkatyczny ,  
oświadczając, że niema się p raw a mówić o doniosłości sprawy, 
zan im  doniosłość tę sp raw dzono ; dotąd niema ani jednego  p rzy ­
padku  wyleczonego gruźlicy, a p rzypadk i ,  które zrazu zdaw ały  
cię być wyleczonemi, następnie  uległy recydywie. Urządzenie  
zak ładu  osobnego uw aża Virchow w każdym razie za p rzed ­
wczesne. Mimo to przem ówienie  Izba zgodziła się na umieszcze­
nie w budżecie sumy żądanćj.

* Nekrologi ja. W Monachijum um arł znakom ity  profesor 
lizyjologii roślin L)r. N a e g e l i :  we W iedniu b. fizyk miasta
1 członek Najwyższej R ady  sanitarnej Dr. E dw ard  N u s s e r 
w 75 roku życia.

R e d ak to r  o d p ow iedz ia lny : Prof. Dr. L. Bliunenstok.

N A J S K U T H a i f f i Ą  P R f f i f f i f f i A J Ą C Ą
W  O D E  G O R Z K A  5 8 - 1 0 - 3

FRANCISZKA JOZEFA
znaną w odę m ineralną, poleca łaskaw ym  

w zględom  P. L ekarzy  D yrekcy ja  w Budapeszcie.

~ i m  l o i M O i
Dra Z. R iegera i P. Kretów icza

W E  L W O W IE

p r z y  u l i c y  K o c h a n o w s k i e g o  I. 52,
utrzymuje

*  m  w  s z e  ś  m  i o  ż  s i l i  r  o  w  i ;t u  1< ę
i w ysyła  tylko wypróbowaną

dla pp. lekarzy  po cenach :  za m ałą  fijolkę złr. l -50, w iększa 
na  10 porcyj złr. 1-— , na 20  porcyj zlr. 1-20, za za liczką  lub

pobraniem. 69 — 5 — 1

łUlIT

W  K R A K O W IE
staraniem i nakładem swoim wydało nas tępu jące  nowsze dzieła r

1. O la liń sk i.  W y k ła d y  z zak resu  chorób d róg  m o­
czowych m ęskich  . . . . .  1-80 ct.

2. Ż u liA sk i. R ig ijena  szko lna  . . . .  1-60 „
3. D u ja rd in -B ea u m e tz .  H ig ijena żyw ienia  . . 2-—  „
5. W iczkow sk i. Podręcznik  do rozbioru moczu . 2 '85  „
5. Sm o leńsk i  H ydro te rap i ja  (II. w ydan ie  . . 2-50 „

1 5 - 3 - 2a tylko co opuściła prasę rozprawa
D r. ~Wl. H a ru jew icza :  O leczeniu g im nastycznem

chorób niewieścich  sposobem T h u re  B ran d ta  — 4 0  „

P ow yższe dzieła są do nabycia w księgarn i S . 
A. K rzyżanow sk iego  w K rakowie i w e w szystk ich  
znaczniej szych księgarn iach  oraz w Zarządzie W y ­
dawnictwa (K raków  ul. św. K rzyża Nr. 3).

x m T r n  i t r  i t t p  m m i T r m t T T T K

K ol. K a ro la  L u d w ik a , 

K o le ją  p ań stw o w ą , 

K o le ją  L w ow sko- 

C z e rn io w ie c k o -Ja ssk ą

i
w ę g ie rsk o -g a licy jsk ą  

do Drohobycza.

Truskawiec
ZAKŁAD ZDROJOWO-mPlELOWY

i

S T A C Y J A  K U M A T Y L Z N O -L E C Z N IC Z A
w Galicyi wschodniej.

Urząd pocztow y i telegraficzny
w m i e j s c u .

K o l. K aro la  L u d w ik a . 

K o le ją  p a ń s tw o w ą , 

K o le ją  L w ow sko- 

C ze rn io w ieck o -Jassk ą  

i
w ęg ie rsk o -g a licy jsk ą

do Drohobycza.

n _
Zdrojowisko i uzdrowisko w uroczój górskićj okolicy (415 m. 

n. p. m.) niezwykle bogate w najrozmaitsze środki lecznicze.
Zdroje słone i słonogiaubersUe w zupełności zastępujące Kissin- 

gen, Ilomburg, Marienbad, Kreuznach, Yeynhausen, Wiesbaden 
itd. itd.

Najsi lniejsza w E urop ie  so lanka  s ia rkow cow a, szczawa 
alkalowO-ziemna , kąpieie słono - siarkowCOWe , przew yższające  
wszelkie inne kąpit-le s łone ,  słono jodowo bromowe i słono siar- 
ezane w kraju  i zagranicą. K ąp ie le^s ia rczane .  Kąpiele boro- 
winowo-żelaziste. Kąpiele mułowo słone i slono-siarczane N a try sk i  
nosowe. —  Leczenie elektrycznością. Mięsienie. Żętyca Mleko. 
A p teka  i sk ład  wód mineralnych. T usze  z słodkiej wody

Zalecane przez najznakomitszych lekarzy krajowych i zagra­
nicznych w cierpieniach skrofulicznych, gośćcowych, dnowych, syfib 
tycznych, w przewlekłych chorobach przewodu pokarmowego, choro­
bach nerek i pęcherza, w rozmaitego rodzaju chorobach kobiecych, 
skórnych i nerwowych.

Ordynują lekarz zakładowy Dr. A u re l i  P ie c h ,  cesarski Radca 
z Jarosławia, Dr. D e k a n s k i  z Krakowa i I t r  lin ii ,  ł ł e c l i s l e r  ze 
Lwowa.

Przeszło 300 pokoi wygodnie urządzonych piecami zaopatrzo­
nych z łóżkami żelaznemi i materacami, od 50 ct. do 3 zł. dziennie. 
Kaplica łacińska, cerkiew ruska, czytelnia dla pań i panów, doborowa 
orkiestra, piękna sala balowa, fortepjan, przyrządy do gier towarzys­
kich, trzy restauracyje z zakładową na czele, cukiernia, kawiarnia, 
restauracyje izraelickie, sklepy, fryzyjer, cyrulik itd. Skwery ozdo­
bne, prześliczne spacery, wycieczki w okolice zabawy towarzyskie, 
renniony itd. 5 1 - 5 - 3

OS* W pierwszym od 25 Maja do 1 Lipca) i ostatnim sezo­
nie (od 15 Sierpnia do 15 Września), pomieszkania w domach zakła­
dowych o 3u°/o tańsze. Wszelkiego rodzaju zamówienia przyjmuje i 
wszelkich objaśnień udziela Zarząd zdrojowy w Truskawcu.

Ubodzy uwzględniani będą tylko w I. sezonie do 15 Czerwca 
i w 111 sezonie od 15 Sierpnia, a pozostający dłużćj nad 3 dni po I se­
zonie t. j. po 1 Lipca opłacają taksę całkowitą.

Przedruk nie będzie opłacony.
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z t i u i  m m i
polecony prze/.

k rak .  T ow arzys tw o  lekarsk ie  a  pod dozorem w ładz san ita rnych

L. J. Kubickiego
W ety ry n a rza  miejskiego i d o c e n ta  w eterynary i rozseła zawsze

K R O W T a H K Ę  W Y P R O B O W J  B Ą
zb ie raną  pięć razy  w tygodniu.

Cena fioli na 8 — 10 p as tn lek  1 /.Ir. 
w w i ę k s z y c h  i l o ś c i a c h  s t ó s o w n y  o p u  s t.

Lwów. — Ulica Batorego 7- 63—10—2

n m n  n n m *
ordynuje jat: dawniej od 10 Czerwca

Yiila Atylla. 66 - 1 0 - 2

Dr. J A N  EOSNEE
b. a s y s t e n t  k l in ik i  P o ło żn iczo -g in ek o lo g iczn e j  Uniw. Jagiellońskiego

o r d y n u j e ,  j a k  z w y k l e

w  f r a D z e n s f c a d z i e  G1- 13- 2

( S T E I N H A U S ) .

Dr. Zdzisław CIESZKOWSKI
(z W a r s z a w y )  6 5 - 6 —2

j a k  z w y k l e  o r d y n o w a ć  b ę d z i e  

t r  S z c z f f i c n i r t / .

Z a k ła d  zdrojowo - kąpielowy
S zczaw y  alkal. słone —  jod i brom za w ie r r ją c e .  

S k u tec zn e  w chorobach Skrofulicznych i ich złośliwych n a ­
stęps tw ach  w chorobach skórnych, syfilitycznych, reum atyzm ie 
i n ieżytach błon śluzowych, zapalen iach  s taw ów  i okostny, 

oraz w rozlicznych chorobach kobiecych.
Kąpiele m ineralne ,  w /.bogacone nowo odkry tem  w głęb. 371 
m etr  źródłem s ło n o  jodow em  o niett yczerpanej obfitości, k ą ­
piele borowinowe, tuszowe i basenowe. —  Mleko, żętyca, 
in h a la to ry ju m  —  Z nakom ita  s ta c y ja  k l im atyczno- leczn icza .
In s ty tu t  leczniczo-pedagogiczny d la  chłopców pod k ierunkiem  
prof. gimn. lwow. D ra  W eig la  i lek arza  zakładów. —  P ora  
kąp ie low a  podzielona n a  3 sezony od 20 go M aja do końca  
W rześn ia .  M ieszkania w  1-szym i osta tn im  sezonie tańsze . 
R ady  lekarsk ić j  udzie la ,ą  D r .  K |  D ę b i c k i ,  lekarz  z a ­

k ładow y  i Dr. K a z im ie rz  Kaden.
S k łady  wód min. soli i lngu na kąpii le domowe we wszystkich 

ap tekach  i handlach wód w k ra ju  i za granicą. 
P ro sp ek ta  opłatn ie  rozsela DyreJccyju. 55— 6— 3

i §

• s r

Dl*. jE. ł P I  d l .  I
Z W I E D N I A  4 9 - 8 - 3  $ $

j e s t  czynnnym  j a k  w  la tach poprzednich  jako  
urzędowy lekarz zdrojowy w  Luhaczow icach  n a  tĄ .

Morawie. sS

.goO Z

a;
£

=  Uzdrowisko Salztann, Ssląsk =
Stacyja kolei 407 rpctr. nać poziomem morza, łagodne powietrze 
górskie. Pora zdiojowa od 1 maja do końca września, alkaliozne 
źródła pmr^szorzędre. Sławny zakład źętyczny. Racyjonalne 
urządzenia do sterylizywania mleka i do £r'eynfekcyi. Zakłady 
kąpielowe. Mięsienie. 'Wspaniałe ogrody: Mieszkania po różnych 
cenach. Skuteczne w chorobach narządów oddechowych i żołądka, 
w zołzach, cierpieniach nerek i pęch trza, dnie, przypadkach he 
moroidalnych i cukrzycy; szczególnie zaleca się dla niedokre- 

wnych i ozdrowieńców. Rozsyłkę znanej od r) 1601 wody
■ O  b  f  /■ b  v u n n e / /  -------

załatw,ają pp. Furkach i Strieooil. — Bliższych wiadomości 
o mieszkaniach itd. udziela Inspekoyja źródeł. 40—10—4

LUBIEN
Z a k ła d  k ą p ie lo w y  wód s ia rc za n y c h

w pobliżu Lwowa i s tac ji  kolejowej w Gródku i Szezercu poło­
żony, otwartym zostaje dnia 20-go Maja.

Urząd pocztowy, telegraficzny i apteka w miejscu. Codzienna 
poczta wozowa pomiędzy Lwowem a Lubieniem po 75 cnt. od 

osoby, wózkiem z Gródka po 40 cnt.
L e k a r z  Z a k ła d u  Dr.  R ieger ,  ra d c a  z d ro w ia .
Łazienki z wannami porcelanowemi i terazzo, takaż po ­

sadzka. Kąpiele siarczano-mutowe parą ogrzewane. Leczenie ma­
sażem (maser i inaserka fachowe uzdolnieni). ,’IOWOŚC ! P rzyrząd  
do leczen ia  chorób nosa, g a rd ła  i p łuc n iew y łącza jąc  g ru ź l ic j  za 
pomocą rozpylonej wody s ia rcza ne j .  Kąpiele zimne W rzece We- 
reszycy. Pomieszkania z urządzeniem i pościelą (materace sprę­
żynowe) w cenie od 50 ct. do złr. 120 dziennie, pewna liczba 
mieszkań do opalania.

W sezonie I. od 20 maja do 20 czerwca i w I l i .  od 20 
sierpnia ceny mieszkań o 20% niższe. W tymże czasie doznają 
opustu ubodzy opatrzeni w świadectwa przez c. k. starostwo 
zatwierdzone.

Fijakier zakładowy po stałych cenach za wszelkie jazdy. 
Obszerny, wzorowo utrzymany park, aleje świerkowe. — 

Kaplica z codzienną mszą św. — Wszelkich wyjaśnień udziela 
na żądanie 6 4 - 6 —2

tii/rekcyja Zaktudu.

i
ordynować będzie jak w latach poprzednich przez sezon kąnielowy

w  M  a r y j e n h  a d % i e.
( V I L L A  5 7 - 1 0 - 3

W  atonii k iszek , nerw obólach i otyłości łączy  k u racy ję  zd ro ­
jo w ą  z mięsieniem  (M a ssa g e ), k tó re  sam w ykonyw a.

Dr. Józef Tugendhat
emeryt, c. k, lekarz powiatowy etc. — ordynuje także w r. b.

W  K A R L S B A D Z I E
i mieszka 62 — 12—2

Mttlilbad&ass<\ w  domu „It.ettoiihirfi.6k o
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pierwszy c. k. koncesyonowany i su b wen cy o iło­
w any przez W . M inisterstwo

Z a ł M  s z f f i p i f c i i  l i w M i
w Wiedniu, Alserstr. 18.

(X a ł o ź; o n y  w  r o k u  1 3 7 3 .) 

Rozsyła przfiz cały rok czystą zwierzęcą 
limfę w fiolkach, flakonikach (Pasta-Lymphe) 
i w igiełkach kościanych.

y v ~  Za przyjmowanie iimfy ręczy się, 
tak, że w razie nieprzyjęcia tejże udziela się 
bezpłatnie innej, 46—12—5

Wskutek licznych zamówień ze strony p. t. urzędów 
i lekarzy prakt. osiągnięto tak wielki obrót, że zakład je s t  w moż­
ności cenę znacznie obniżyć. Jedna fioła dla 2 —3 szczepień kosztuje 
1 złr. Na żądanie mogą być mniejsze po 50 cnt. — Flakonik limfy 
gęstej (Pasta Lymphe) 1 gr. wystarczający dla 100 szczepień, 10 złr.

Najłatwiej asym ilu je  żołądek ze w szystk ich  podobnych wód 
arsenikow o-żelazistych

Naturalna m ineralna
W odę tę polecają 
profesorowie Dr. 
E . A lbert, 
G ustaw  B ra u n ,  
B . Chrobak, 
M a u r. K aposi, 
H enr. B aschhis, 
G u ts ta w  R ieh l.

zawierająca 
żelazo i arsen

w BoSnii

1 .

Nadzwyczaj sku teczną okazała  się woda Gubera w: 
wszelkich c h o ro b a c h , w ynikających  z nienormalnego 
sk ładu  krwi, j a k  anem ija ,  chłoroza.

2. w wycieńczeniu po przebyciu osłabiających chorób jak  
po zwykłej zimnicy lub po m alaryi.

3. w chorobach kobiecych i następs tw ach  tychże.
4. w chorobach skóry.
5. w chorobach nerwowych.
6. w pewnych odmianach tw orzenia  się nowotworów (Lym-

płiom a).
Według analizy, którą przeprowadził e. k. z. a. profesor

chemii medycznćj. radca dworu Dr. E r n e s t  L u d w i g ,  za­
wiera owa minerału i woda na 10 000 części:

bezwodnika kwasu arseowego . 0.061 
siarkanu żelazawego . . . .  3'73!

Wyłączne prawo rozsełki posiadają firmy:

H E N R Y K  M A T T 0 N T
1 4 - 1 7 -  6

F R A N O E N S B A D  W IE D E Ń  K ARLSBA D.
Tuchlauben ,  Mattom-IIof. 

Maximilianstrasse  5. — W ildp re tm ark t  5.

Mattoni & W ille, Budapeszt
Sprzedaż w e w szystk ich  aptekach i składach w ód m ineralnych.

Dr. Stanisław Bulikowski
ordynu je  podczas sezonu b. j a k  w  la tach poprzednich

W G L  E IC fl ŁJEN B E  Et O fJ .
W iła Hofliiurer Nro IV

S

F i
k
P
s

Każdej chwili wygodnie i tanio urządzić- można 
Natura lne solne kąpiele, 

wziewania, rozpylania itd. za pomocą c. k. Halleńskiegć 
ługu solnego

sporządzonego w c. k. kopalniach soli przez Dra Sedlitzky’eqo
c. it. aptekarza nadwornego w Salcburgu. — Wskazania takie, 
jak  dla naturalnych uzdrowisk solnych, szczególnie choroby na­
rządów brzusznych u kobiet, chorob dzieci (zotzy) itd. Od r 1878- 
polecają go pp. Profesorowie: K. i G. Esraun, Chr obak, Rokitanssy, 
Spaih Wiederhofer itd. ' Stosują go we wszystkich klinikach 
i szpitalach. W Wiedniu: Główny skład u Henryka toatto-
niego i S. Ui gr i a i we wszystkich aptekach i składach wód mine­
ralnych. I klg. 60 ct., paczka 5 klg. 2 złr. 70 ct. Należy zwracać 
uwagę na powyższą firmę i nazwisko. Analiza i próby bezpłatnie.

'Hallein. Hallein. Hallem.

Zuckmantel, Szląsk austr.
U Z D R O W IS K O  i Z A K Ł A D  W O D O L E C Z N IC Z Y

Z ak ład  d la  f izykalnych metod leczenia : hydro- i mechano- 
te rap ija ,  g im n a s ty k a  szw edzka , masaż. E le k te rap i ja :  gal w a- 
nizacyja, f a ra d y z a c y ja ,  franklin izacy ja .  K ąp ie l  e lek tryczna .  
P neum ato te rap ija .  K u ra cy ja  dy jc te tyczna  i te renow a. W s p a ­

n ia łe  pow ietrze  gó rsk ie  i leśne.

Ceny um iarkow ane. —  P rospek ty  rozsyła się darm o i opłatnie.

W ła ś c ic ie l i  lekarz  k ie ru jący :  31— 20— 9

I > r .  L u d w i k  N c h w e m b u f g -,
długoletni I a sy s ten t  prof. W i.i ternitza  w W ien-Kaltenleutgeben.

U Ilu
D ra  J. K O Ł A C Z K O W S K IE G O

w Szczawnicy na Miedziusiu,
otwarty 20 maja do 30 września 1891 r., został po­
nownie rozszerzony i ulepszony podług systemu prof. 
Wintc-rnitza. Kierować zakładom bodzie Dr. Kołacz­
kowski, który uzupełnił swoje wiadomości w dzie­
dzinie hydroterapii i chorób nerwowych w Wiedniu 
i Berlinie. — Prospekta na żądanie wysyła Zarząd. 
J. Sochowski -14—15—6 Dr. Iłołączkowski

zarządca. w łaścic ie l i k ie ro w n ik  Z a k ład u .

Dr Z. D 0M E S Z E W S K 1
ordynuje  ja k  zw ykle  

podczas sezonu zdrojowego

6 0 - 6 - 2

W  M A R T J E N B A D l S E ,

3 7 - 1 0 - 4 j j f . Uma: T •
O r

a Uzdrowisko koło Hona-diium. Powietrze górskie, źródła 
jodowe. —  W sk a zan ia :  Choroby kobiece, zołzy, przewl. 

cierpienia skóry, kiła. Wiadomości u D ra  Letzel (podczas zimy 
w Monachmm, podczas łata w Tolz).  3 5 — 16 — 8

ordynuje jak iv latach poprzednich

W SZCZAWNICY.
52 — 9 — 4
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C. K . N  A J W  Y  Ż S  Z  13 U Z N A N I E .

___________ ZLOTY MEDAL: PARYŻ, AMSTERDAM, BAKOKIONA

Z D R O J O W  I S 3 K O  < i  I J O K  I 1 I ; >  JL SIS l-ŁO- w sty ry i.
Środki lecznicze: Picie wód. Szczawy alkaliczno-solne, źródło Konstantyna i Emmy, 
czysta szczawa żelazista; źródła stalowe; napoje: Johannisbrmmen w flaszkach i na­
turalnych syfonach. Żętyca, mleko krowie i kozie, kefir. Inhalacyje igliwiowe, rozpy­
lania solankowe w gahinecikach odosobnionych. Komora pneumatyczna Kąpiele z wody 
słodkiój, mineralnej, igliwiowe, żelaziste i musujące z CO,. Zakład wodoleczniczy. Ku-

Od połud 
m. Pukla 
kolei poi 
2 g. odl

Od pó ln . : 
m. Feld- 

bach k .p  
1 g. odl.

lekarzy.
muzyka zdrojowa, salon, koncerty, reuniony. — liliż. wiadom. i prospekty rozsyła bezpłatnie Kurdirection

Gleichenberg. 41  _ 4 — 4
O y p l o m  l i o n o c o w y :  ( i l i - a o ,  r r j r y .

FRANCENSBAD
( w  C z e c h a c h )

Sezon od I. M a ja  do I P a ź d z ie r n ik a .

Stacyja BustOhradzkićj, król. saskićj i król. bawarskićj kolei że- 
laznój. Bezpośrednie połączenie ze wszystkiemi glównemi miastami 
europejskiemi (pociągi kuryjerskie, wagony sypialne).

Alka! 
silniejszych 
rzeń  ż . '
o bf i tu ją . , ,  ------- „ --------„ -.
wodnika węglowego; kąpiele błotne ze znanego od dawna, słynnego 
solno-żelazistego błota francensbadzkicgo, które pod względem dzia­
łania leczniczego przewyższa wszystkie inne błota (Frerichs-Seegen 
i t. d.). Posiada czyste wzmacniające powietrze górskie, leży 450 me­
trów po nad poziomem morza Niemieckiego, posiada rozległe parki 
i cieniste a le je , odpowiednie urządzenia do picia wody żródlanćj, cztery 
duże zakłady kąpielowe, urządzone z komfortem według najnowszych 
balneo-techniczńych zasad, zakład wodoleczniczy, kąpiele rzymsko- 
irlandzkie i parowe rosyjskie.

Wskazania; Niedokrewność, bladaezka, białaczka, zołzy, gnilec, 
■charłactwo zimnicze i metaliczne, opóźniona rekonwaleseencyja, nieżyty 
chroniczne narządu oddechowego, pokarmowego i moczopłciowego; 
zboczenia w układzie żyły wrotnój i w narządach gruczołowych brzu­
sznych, osłabienie siły trawienia, nawykowe zaparcie stolca, prze­
wlekłe choroby nerwowe, przewlekłe wypociny w workach surowiczych, 
w miąższu narządów, ja k  również po urazowych zranieniach, przewle­
kły gościec stawowy, dna, Uyjateza moczowa, choroby narządów mo- 
czo-płciowych, szczególnie choroby kobiece, przewlekle choroby skórne 
u osób zołzowatych, nerwowych i charłaczych.

Wreszcie nadaje się Francensbad do leczenia następowego po 
osłabiającćj kuracyi w Karlsbadzie, Maryjenbadzie, Kissingen, Kreuznach

P r o s p e k t y  b e z p ł a t n i e .  28—5—5
Wszelkich bliższych objaśnień udziela najchętniój :

Zarzut! fiąpieloicy „liart/ermcis/tram! ais ( 'tirvenca/laiitj.“

O b e r b r u n n e i i
Woda mineralna znana od r. 1601. Szczególnie skuteczna w chorobach 
narządów oddechania i żołądka, przy skrofulozie, w cierpieniach nerek 

i pęcherza, w dnie, krwawnicach i cukrzymy.

Ro zs e łk a  ks iążę cy ch  wód m in e ra ln y c h  O b e r s a lz b r u n n e n ;

F u i b a c h  ct S t r i c b o l l  27—20— 6

śSltlad w e w sitystk icłi ap tek ach  i h an d lach  w ó d  m in e ra ln y ch .

K u r  o r ł - S a l z  b  r r u  n  n  * S c  K I  e s i e  n ,
J i  K u r s a i s o n  v o m  I.M oi b i s  E n d e  S e p h m b e p ^  ?r^'" ii

Dr. K A Z I M I E R Z  K A D E N
ordynuje jak w roku zeszłym

W  I  W  O  1 1  i  C  Z  1 1  5 0 - 8 - 5

od 1 Czerwca.
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FEN I L IN
je s t  niezawodnym środkiem do wytępienia mol 

wraz z zarodkiem. F lakon  60 et.

Papier ochraniający
futra, suknie, książki itp. przedmioty od moli. 

Sztuka 3 ct.

Ziółka antimolowe
są nieocenionym nabytkiem  do przechowania 

większych ilości sukien. Kilo 3 złr. Pudełko 

30  ct.

Wreszcie Piżm o, Kam fora ,  P ac zu la ,  Olej te r  
pentynowy, N a f ta l in a ,  są do nabycia w dow ol­

nej ilości

Vi fabryce chem iczno-kosm etycznej
ulica K opern ika  1. 3

l  I H I I T O W J C M .
Składy własne fabryczne 

we Lwowie ulica H alicka I. 25, w K rakow ie  
Sukiennice 20, w Czernioweach R ynek  1. 2. 

3 2 — 26 — 5
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Z D R O J O W I  S K O

T E P L 1 T Z - S C H Ó N A  U
w Czechach, od w ieków  znane  i słynne gorące, 
alkaliczno-solne cieplice (29-5—39°E.)— Kuracyja 
zdrojowa cały rok bez p rze rw y .

W y b i tn e  przez sw e nieprzewyższone działa­
nie przeciw  dnie, gośćcowi, porażeniom, nerwobólom 
i innym chorobom nerwowym; z świetnym skutkiem 
w chorobach nas tępow ych  po ranach postrzało­
wych i ciętych, po złamaniach kości, w sztywnieniu 
stawów i skrzywieniach.

Wszelkich wyjaśnień udziela ją  i zamówienia 
na mieszkania przy jm u ją :  d la  Teplitz Inspektorat 
zdrojowy w Teplicach, dla Schonau Urząd gminny 
w Schonau. 4 7 -6 -3
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Dra CHRAMCA

W  Ż A  i r O F .A .T Ś T E I J ^ L
o tw ar ty  zostaje  

z dniem 1-go ruaroa b. r.

P ro sp e k ty  w y sy ła  na  żądan ie  adm inis tra tor  

J a r o s z y ń s k i

i u d z i e l a  o b j a ś n i e ń

Dr. CHKAMIEC
w łaśc ic ie l  i k i e ro w n ik  z a k ła d u .  

22— 2 6 — 16

W  raporcie  swoim do A kadem ii  m edycznej w  P a ­
ryżu  Prof. Dr. H óra rd  p isze :  „że p re p a ra t  ten  cho ­
rzy  chętnie z a ż y w a ją ,  żo łądek  dobrze go znosi;  
w daw ce 10 —  20  cen tig ram ów  dz ienn ie ,  podnosi 
s iły  leczy b ladaczkę  i m a łokrw is tość  j a k  w szel­
k ie  dobre p rze tw ory  że laza ;  g łów ną  zaś za le tą  tej 
nowej soli żelaznej pod w zględem  te rapeu tycznym  
je s t  to, że nie sp row adza  z a tw a rd z e n ia ,  a  naw e t  
zw iększa jąc  d a w k ę  do 30 ,  40 ,  50  cen tig ram ów  

m ożna w yw ołać  w y p różn ien ia”.

(Bulletin de 1’acadćnne de Mćdecine: 2 Sćrie t. I. 1872, 
pag\, 1109 Seq.)

Skład w  Paryżu 8 ul. Vivienne, oraz we wszystkich  
aptekami, 17 — 6—5

n r

na Slązku austr. (Ernsdorf)
Zakład hydropatyczny i źętyczny. Uzdrowisko klimatyczne 

leczenie elektrycznością, Massażem oraz mleczne etc. Sezon od 
1 Maja do 30 Września. Lekarz: Dr. E d m u n d  K o w a l s k i .  
Poczta, telegraf, stacyja kolei żelaznćj. Wyjaśnienia, broszury 

przesyła Inspekcyja Zakładu. 33—10—5

Jedynym naturalnym środkiem przeczyszczającym przyjemnego smaku
W ODA

A nalizow ana  przez Ballego i Bernatha w Budapeszcie, 
Eoutmego i Akademię medyczną w P aryżu ,  Attfielda w Lon­
dynie, Fehlinga w Stnttgardzie. Bazzonego w Medyolanie; 
Puttemannsego w B nualli; w ypróbow ana  ; ze szczególnym 
sku tk iem  u ż \ w a n a  przez najznakom itszych  lekarzy,  ja k :  
Bamberga, Brauna, Breiskiego, Gerhardta, Hirsza, Immer- 
manna,, Kussmaula, Landenbergera, Leidesdorfa, Leubego, 
Meynerta, Nnssbatima, Scanzoniego, Wnikała i t. d., poleca 
się ja k o  najskuteczniejsza z wód gorzkich naturalnych.

N ajlepsza  z wód czyszczących  na tura lnych , u w aż an a  
j a k o  na jskuteczniejsza  i w yższa  od w szystkich  wód gorzkich  
znanych  do tychczas ,  od w szys tk ich  akadem ii  lekarsk ich  p o ­
lecana ja k o  m a jąca  siłę czyszczenia energ icznego  i łagodnego  
do używ an ia  na  czas d łuższy  bez n arażen ia  zdrow ia n ie d r a ­
żniąc żołądka .

Orzeczenie lekarsk ie o W odzie gorzkiej Franciszka Jozefa,
Dra Józ. Eose w Warszawie:

„Wodę ze źródła Franciszka Józefa przepisuję często, jako śro­
dek zlekka a niezawodnie działający."

Eadca zdr. Dr. Kaczorowski w Poznaniu- 
Dyrektor domu chorych pisze: „woda ta gorzka okazuje się 

w stosunkowo małych dozach jako pewny i bez boi u działający śro­
dek i może bez szczególnego dyetyczncgo zachowania się być trwale 
używana z równie dobrym skutkiem “

Profesor Dr. Madurowicz w Krakowie:
W cierpieniach połogowych i ginekologicznych woda gorzka 

„Franciszka Józefa" sprawia w małych nawet dawkach niezawodny, 
szybki i meboleśnie działający skutek.

Dr. Stella Sawicki we Lwowie, inspektor szp.tali krajowych:
„Po bardzo sumiennem badaniu różnych rozwalniających wód 

mineralnych stwierdzam, iż woda gorzka „Fmuciszka Józefa" ze wzglę­
du , że w małych nawet ilościach SKutecznie,  prędko i nieboleśoie 
działa, do najlepszych wód mineralnych gorzkich należy.

Dr. Warschauer w Krakowie, członek Akademii Umiejętności: 
Woda gorzka „Franciszki. Józefa" użyta w miernych dawkach, 

^okazała mi się w rozlicznych chorobach jako środek lekarski nader 
skuteczny, łagodnie rozwairiający, mogę j ą  też jak najgoręcej polecać.

Eadoa nadworny Pr. Dr. Skibiński w Czerniowcach •
„W małych dawkach użyta sprowadza bez holów łatwy stolec 

i z tej przyczyny poleca się takową rakże kobietom w stanie ciężar­
nym, w połogu lub innych słabościach kobiecych, jeżeli tego potrzeba 
wymaga." 5 8 - 1 0 —3

Woda Franciszku Józefa znajduje się we wszystkich aptekach 

i składach wód mineralnych.

D y re  k c y a  r o z s y ł k i

w ody gorzkiej Franciszka Józefa w  Budapeszcie.
Nakładem Tow. lekarskiego krakowskiego. W drukarni Uniwersytetu Jagiell. pod zarządem A. M. Kosterkiewicza.


